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i  nad uzdrowieniem skarbu.
Jak rząd chce przeprowadzać sanację finansów.

Zadłużenie sk ri u państwa. —  Pokrycie uiyda.ktiw. -  Bank Emisyjny.
.WARSZAWA. 2. stycznia. (Pat.) Ra dzi- 

s .e  srem posiedzeniu sejmowdj k m isji skarbo­
wej ref er o* v p. K w at kowsląi pnojekl u
stawmy o  pełnomocnictwach. Kząa wj potuzu- 
mienru z rei erentem, przeróbW sw ój pierwo­
tny projókt i przedstawił jgc jako projekt li­
st awy o  naprawie skarbu paji&iWfci t > etormne 
Walutowej;. . . . . .  .

Następnie zabrał g łos min. skarbu Gr\&6- 
tkt i przedstawił obecna sytuacje finansową 
z której wynika, że w  miesiącu grudniu za­
dłużenie skarbu pansrwa w] PKKP. za czas 
od  30. listopada do 20. grudnia
fe N O S Ł O  BLISKO O 20 BILIONÓW MK. 
ooit& banknotów rw(iększył się Wi m iędzy­
czasie o  29 bilionów, w obec czego zadłuże­
nie skarbu państwa ,wj PKKP. Wzrosło do  
63 hiliaitów:, a ©bieg banknotów, do 82 tt - 
lionów, .

Odnośnie do budżetu na ,rpk 192% prze­
widuje mlinąster skarbu że trzeba będzie za­
równo pozycje w ydatków  jak i dochodom 
znacznie powiększyć pamao preliminowane su­
my.

iW, RUBRYCt W YDAIKOW  
mrzycnodzą w szczególności znaczne podwyż­
ki, jak płace urzędników o  100 milionów, zł. 
kapitał obrotowy Icoieiowy c 30 mpBiónowi 
zł. tudzież znaczn.ejsze kwoty iu potrzfeby 
Wojskowe i ośwlutoWe. Zwiększenie jednak 
wydatków: znajduje pokrycie “wj prppunoiWla- 
nycli przez p. ministra znaanacn tw| wybraniu 
podatków1. I tak przedewszystkiem  ze zwuę 
leszenia wpływówy podatku majątków tego na 
rok 1024, tak, aby zamiast prelimir^JWanych 
przez b mjrystra Kucfiarskleg^ 170 rnpUfOt- 
rów tr. ;r.łotv:h w gofówue, iwipiynęła cała 

suimc należna w edług ustawy o  podatku m a­
jątkowym, t j. 333 miljony trankówj złotych  
w gotów ce (me w] obligacja cli), a za en nad­
w yżka wynosić będzie 16i .njjllipny tr. z ło­
tych. Dak j przewiduje p. m inister skarbu ę-

wentuiabią jąwzeóai ©bjektów. państwjojyr (yrdi.
Przewiduje Sjię także pewne wpływy z 

fiożyczki :wewnętrznlej, eWientuainjic z oblega -ja 
kolejowiycr., z których w pływ  m oże byc sza­
cowany na 170 łnil|łonóv zł. (Wt (Jągtf rołiU 
1924.

P. minister jm  nadzieję, że buażet za r. 
1924 uda się  zrównoważyć ju* w? diągc m ie­
siąca lutego.

.W, kw<st>
BANKU b ^ iioy jN cU U , 

i nowej waiuty stoi pan maaystei na stap- 
wisku, ' j;ak najszybszego t»r uchom nem* tego  
Banku. W, tw estn  banku em isyjnego staje 
pan nundsier na etanówiske bnńkU p ły w a ­
lnego, przy udziału jednak m e wfląelleim sk;?r 
bu państwa i przy zatrzymaniu pewnego  
w pływ u państw otwiego na Ustartowterafe orga- 
ńów zarządu banku

P,. minist^;' zapewnia zresztą, ze rząo pę­
dzie się starai przy, iwykopan^U tej \istawy  
utrzymyWa" ,stały l:on*akt z< sejmem i yeg|0 

komisjami.
■bOo—

0 pclnointiciitctwa rtka rs.ąnu.
WARSZAWA 2 stycznia (Pat.; Po 

przerwie przystąpjion<; do dyskusjł ogólniej, 
lwi której zabierało gflofc, 14 mowicow Przied 
stawicieie wszystkich stronnictw ,-iojskicn |w(y- 
powied^ielft się ;W zasadzie z« pr/edłozemom  
rządio(w(em.

P. Thujgutt pj-MporiOwlai czas tówfajtua p eł­
nomocnictw, oki eślory  W projekcie ustawy na 
1 rok (ugremczyc do  0 pujiesijccy. W ywody po­
sła  Thu|gt+:. poparli fp . Unamkna (PPR ), 
Chądzyński NPk.)> i p . byrka ( l ^ t ) ,  Który 
jmoptontowai skrócenie terminu r oowaążujące­
go  do 3 miesięcy^

Jutro PI gpdz. 16.43 rozpocznie ^cjmjisja 
dalsze obrady. Przeć rozpoczęciem  dyskusj|i 
szczegółowiej zabrać ma grps prezes .caajr 
miristróWi ' irabskk ; ,

Płaszcz* bluzki suknie,
1222 szlafroki, kamiztM

o  M '/, łan iej n l i  w  m ieśc ie

N REISNER i 1. FIHKbER
Lw#w, firóliaka 84 naprzeciw kaśtioła Uzhiety.’

‘Y ieiniec i R osji, jako m ocarstw  *-yrji 
do sTaflf ro yadeenia róetnow agi w- Europt»  
środkow ej

PB A’ tA 2 stycznia. (P u l.) P olm dio. 
„A arodni Lrsly“, om aw ia jąc  j r t y j ę c ie ,  z 

a jak iem  s jo tk a ł się  sojusz fr*iifcjusko-czecho- 
‘ s łow ack i w  jo szcz^ gó laych  pańjstwach, za­
znacza. iiż szczegól-ne rozgoryczenie ujaw ­
nia prasa  w łoska. -

\ chw ili obecnej so ju sz  firaaicusko-c*e- 
ch osłow ack i w zbudza zazdrość W łpcb, po  
niew a i Fratncja z<tol>y|wia w j łyjwty,' które rnu 
gfyby, poznskać W łochy. W, Tafcie zaw ar­
cia i  rzez I ranejc  so ju szu  z C zechosłow acją  
W łochy, jak zaznacza dziennik , doj *  truje  
s ię  z : edine, strony  ch ęci okrążęn ia  N ie- 

liec — z drugie; zaś str^ąiy izolow ani#  
W łocli.

Zamolski — a fika  min. ipraw lapr.
.WAFSZAWA, 2 styczn i*  (AW .) Wcło- 

r«j popołudn iu  p r z jja c h a ł do W arjszawy 
M Zam oyski, który n iezw łoczn ie  p rzyjęty  
zosta ł tprzeż prez. R. M G rabskiego, a dzis  
przyjęty  jr a  b yć  przez Prez. R . tej -  
Z am oyski o d b y ć  n u  (dziś rów nież k on ferer-  
rję  z k ierow nik iem  m in isterstw a sj rawr za ­
grań. Bertonim .

„Kurj. P o lsk i1' .ii form a je, że Zam ojski 
da odpow iedź na propozycję  objęci.' lek i 
spraw zagr dopiero po zorien tow an iu  s ię  
n t  miejsca- w  sytuacji j o lityczn ej orae po 
szeregu kon feren cji z p rzedstawiciUaiBr *- 
grupow ać politycznych .
  —4*0 © —
m m sm  & m m m m

Ul grunniu wzrasta drożyzna o 17136 nroeem.
'WAKS/.AW.A. ... śty,czma. yP at., Komisją 

do badania kosztów utrzymianaa ia [x>sieaze- 
niu drtia 2. stycznia 1924 ustaliła, że wzrost 
kosztów  utrzymania w  Wtarsztawiie (wi czasie ©a

16. grudnie do 31. grudni? 1923, w porow'n* 
niu z okresem ba  1. grudniu do 15. gruunlu 
twiyuosj 62.6, w  nucsjjącn z«ś griKlnliu WJ po­
równaniu z ili»top«óem 1 71.36.

u «

Dookoła traktatu czesko-francuskiego.
RZYM, 2 styczn ia  (AY‘ ) P ó ło ricialna stw o dla W łoch. Oj ozycy jn a  „Stainpa" pi- 

fr a s a  w łosk a  w idzi w zaw arciu irancusko sze, r',e W łochy w ob ec now ego j ułożenia 
czesk iego  traktatu w ielk ie  niebezpreczeń- z inuseone będą przyłączyć się  do Anglji,

Przed detronizacją króla greckiego.
PARYŻ. 2. ątyczmą^ (Pat.; Styolłi. „Ł«ą«. 

dt Paris1 donosd z Atelń, że 62 lilberainyar po. 
słów  stronmeth i* epnibąkansklich przyjęm jp- 
dnomysmie iwiuofsek żądający zwiołaną? egrp- 
tmadzęnia ^urodówlego, nae ózeKając na pffajr 
b yae Yrniizeloisł. Na posąeazenjiU Zgrom) 
dzerua narodolw)egr irnia ząpai' Uct.wał» o <K- 
tronizacjji djyniastjtif

A T E N 3 . 2. stycznia. (Pat.) Krasą *uj*c 
si, że Yeniseios Udając s^ę do Aten, vy* ła ' 
do rządu greckiegc ridiotelegr-am, jkx1a||c 
wniosek ogłośzenia  plietbiscytu w  sprawtię «- 
trzymania albo znuespueiwa łnońarchjb 

—oO o—
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XIX. kongres P.
K R A K Ó W , 1. s t y  :zm a  1924.

N a d  tr y b u n ą  p r e z y d jm n ą  ż e r w ie n i ly  s ię  
s z t a n d a r y  p a r ty j n e ,  w ś r ó d  n ich  jec ie  n z p o r ­
t r e t e m  t o w .  L im a n b w s L te g o .  N a  p r z o b z ie  t r y ­
b u n y  l e ź i l  W ie lk i -w ie r n e : z  n a p is e m  „ O t ia -  
rorn 6 . l i s to p a d a  1923 —  XIX. K o n g r e s  P P S .“

O b o k  tr y b u n y  p rezy d ja lir te j u s ie d l i  c z ło n ­
k o w ie  R a d y  n a : z e in e j ,  w  lo ż y  g o ś c i e  z a g r a ­
n ic z n i i p r z e d s t a w |i o e l e  p r a s y

W i  t s z c i e  o k o ł o  g o d z in y  12. k p n g ie s  o -  
t w ie r a  t o w .  p o s e ł  o r .  Ł m it b o b r o w s k i .

Z  p o le c e n ia  C K \v  p r z y p a d ł  im i w  u d z ia ­
le  z a s z c z y t  p o w i t a ń  ta XIX. K o r tg r ^ su  P P S .  o r a z  
oe»egaT Ó v z a g r a n ic z n y c h , a  w ię c  t o w ,  d r . /Vla- 
r io n  P h il l ip p s , d e l g a t k ę  P a r t j i  P r a c y , t o w .  
R u d z ie w ic z a  i K a  W in a , d e l e g a t ó w  Ł o t e w ­
s k i e )  s o c j a ld e m o k r a c j i ,  d e l .  n ie m |ie c k ie j , p a r  
t p  .o b o t m e z e j :  to w  Z c r D ^ g o  i K trjn;iga, i  
d e le g a t ó w  n a s z e j  b r a t m e j  p a r tj i z  C z e c h o s ło ­
w a c j i  tow  K w ietm clw tsk iiiego  i  Z e lą g a .

Z a g a j a m  K o n g r e s  w  z a s t ę p s t w ie  tow l. L ia- 
sz y ń s k je g io , d ł u g o l e t n i e g o  p r e z e s a  t  K W „  k t ó ­
r y  z ł o ż o n y  m eiUiojcą i iztriMisziony W y je c h a ć  z a -  
ig r a m c ę  p o  r a z  p ie r w s z y  r e b b e c .r y  le s t  na  
K o n g r e s ie  P P S .  (O W acja n a  c z e ś ć  t o w .  D a ­
s z y ń s k i e g o ) .

Z a c a ja m  t e n  k o n g r e s ,  t e n  s e j m  r o b o t n i ­
c z y , k t ó r y  z e b r a ł  s i ę ,  b y  r a d z ie  n a d  s p r a w a m i  
r o b o t n i  czern i, n a d  p r z y s z łą  d r e g ą  W a lk  n|a- 
s z y c h , n a d  c z e k a  ją cerm  n a s  k W e s tja m i, z w i ą ­
za n e j™  z >br,oną n |a sz y ch  s w o b ó d ;  i p r a w  k la ­
s y  r o b o t n ic z e j .  W ie r z ę ,  ż e  d e le g a c i  p r z y b y l i  
z a a j l e p s z e m i  c h ę c ia m i d o k o n a n |ia  w s p ó ln e j  
p r a c y  "

W it a m  XIX, K o n g r e s ,  j a k o  ip o s e ł t e g o  
K ra k o W a , k t ó r y  n ie d a w n o  o k ia z a ł g o j  (w o śc  
d o  W a lk i w  ó b r o iu e  n a s z y c h  sw io b o d  i priaiw 
( O k la s k i . )  W  s z e r e g a c h  n a s z y c h , g d y  u c z y n i ­
m y  p o b ie ż n y  p - z e g l ą d ,  o r a k  w ie lu  d r o g ic h  
i z a s łu ż o n y c n  t o w a r z y s z ó w ,  k t ó r z y  o d  c z a  
s u  o s t a t n i e g o  k o n g r e s u  W Ł o d z i  p lu e s z h  o d  
n a s  n a  z a w s z e .  K o n g r e s  u c z c i p r z e z  p o w s t a ­
n ie  z m ie j s c  z m a r ły c h  toW ai z y s z ó w

P r z e c h o d z ą c  d o  spaaW  o b e c n y c h ,  p r o p o ­
n u ję  n a  h o p o r r  W e g o  p r z e w b id n ic z ą c e g io  f ó w  
S e n a to r a  B o le s ła w ia  L J m a tto w sk re ig o , n a  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  t o w .  p o s ł ó w  U ,a im 3irictai, M o r a -  
c z e W s k ^ g O , d b a  M a r k a , S m czer  h ^ w s  k  t e g  o  i 
K łu S c y ń s  k ą , na s e k r e t a r z a  t o w .  P u ż a k a .

P R Z E M Ó W I E N I E  D E l ł u a T K i  b R Y  i y j -  
S K IE J  P A R T J 1 P R A C Y  D R  M A R IO N  P H I L -  

' L IP P S .

PR ZEM Ó W IEN IE P O S Ł A  D R a  D IA M A N D A .

I m ie n ie m  p r e z y d j u  n  s k ła d a m  p o d z i ę k o ­
w a n ie  za  d ó w ó d  z a u ta iu a  w y r a ż o n y  p r z e z  w y ­
b ó r .  W s z e lk ic h  d o łą c z y m y  s t a r a ń , a u y  O b  
jc k ty W n o ś c ią  i s p r a w iip ś c i i ł  w ‘ p r o w a d ź e n .iu  
O b r a d  na  t o  z a u ta n ie  z a s łu ż y ć .

K a ż d y  W c h o d z ą c  n a  s a l ę  O b ra d  s z u k a ł  
t u  s iw e j  g ł o w y  toiwl D a s z y ń s k i e g o ,  b r a k  g o  
t ia m , b o  W id z ie l i ś m y  g o  z a w s .e e  w  p ie r w s z y c h  
s z e r e g a c h  W a lc z ą c y c h , p r o w a d z ą c  n a s  o d  b o -  
jU d o  b o j u .  W  im ie n iu  k o n g r e s u  z a s y ła m  m u  
•ry czen id  z d r o w ia ,  w  k t ó r y c h  n ie w ą t p l iw ie  ł ą ­
c z y  s i ę  z  n a m i c a ły  ś w ia t  s o t  a l i s t y c z n y  P r o ­
p o n u ję  W y s ła n ie  d e p e s z y  d o  t o w  D a s z y ń ­
s k i e g o  z  ż y c z e n ia m i z d r o w ia .  ( K o n g r e s  p r z y j ­
m u j e  c y n o s e k  a k ia m i ag , ą  « p p w s  a n ie m ) .  K o n ­
g r e s  d z is ie j s z y  o d b y w a  s i ę  n a  g o r ą c y m  g r u n ­
c ie  K r a k o w a .  J e s t  t o ^ z c z ę ś l i w y  tr a t ,  b o  s k ł a ­
dam i} tern  h o łd  d l; b o h a t e r s k ie g o  m ia s t a  I 
W a lk a  n a r z u c o n a  n a m  p o c h ło n ę ł a  w i e l e  o -  j 
f i* r . P ła c i ł  t ę  d a n in ę  k r w i  K r a k ó w , 1 arntów « 
© o r y s ła w .  C z e ś ć  d la  b o h a t e r ó w ,  k t ó r z y  ż y ­
d e m  p r z e p ła c i l i  w a lk ę  o  s w e  p r a w i, c z e ś ć  
I Jim . k t ó r z y  w y s z l i  z  m e j  c a ło .  I m ie n ie m  k o n ­
g r e s u  w y r a ż a m  w s p ó łc z u c i e  r o d z in o m  o t ia r  
o s t a t n i e g o  s t r e j k u  ( k o n g r e s  w s t a j e ) .  I o w .  b <rf- | 
brO".vski z a g a ja j ą c  o b r a d y  m ó w i ł  o  p r z y b y c iu  
g o ś c i  z a g r a n ic z n y c h , b y ł o b y  ic h  n ie w ą t p l iw ie  
w i ę c e c ,  g d i b ”  n ie  c z a s  k o n g r e s u  m ę d z y  b o -  ] 
z e m  N a t o d z e m e m  a  N o w v m  k o k ie m .  U d z ie -  
tam g ł o s u  d e l e g a t c e  a n g ie l s k i e j  l .a b o u r  P a r  

t y  t o w .  d r , M a r io n  P h il l ip p s .

Przyjaciele!
Z  W ie lk ą  r a d o ś c ią  p r z y w o ż ę  p o z a r o w ie  

n ie  K o n g r e s o w i  P P S 1, o d  B r y t y j s k ie j  P a r t i i  
P ra cy  (L a b o u r  P a r t y ) /

P r a g n ę  d a ć  W a m  n la d z ie ję , w ię c e j  — z a ­
p e w n ie n ie ,  ż e  w k r ó t c e  u jr z y m y  njoW e s t o s u n ­
k i m i ;d z y  k r a ja m i, w s p ó łp r a c ę  i p r z y ja ź ń .

K ie d y  r o b o t n ic y  r ó ż n y c h  k r a jó w  b ę d ą  s ię  
o r g a n iz o w a ć ,  p o c z n ą  w  ż y c ie  jw lprotwlauzae prjc- 
g r a m  isW oj.

D u c h  s o c j a l i s t y c z n y ,  r o  p o u o j ,  b r a t e r s t w o ,  
sp ra W icd lliv 'O Ś ć , W io ln ość . —  JYloże1 1 b y c  JW| 
r ó ż n y  s p o s ó b  o s ią g a n e .

N ie w ie le  o só b isć iic  z n a ła m  P o ls k ę ,  c h o c  
o s t a t n ie m i  cza sy ' s tu c ijo W a ła m  s t o s u n k i  p e r ­
s k ie .  W y r a ż a m  t u  p r z e k o n a n ie ,  ż e  łto su n lk -  
m i ę d z y  a n g ie l s k im  a p o ls k im  -u ch em  r o b o t n i ­
czym i b ę d ą  ś c i ś l e j s z e .  J u ż  W r o k u  b ie ż ą c y m  
w l le c t t  a n g ie l s c y  d e le g a c i  z H o d g e s e m  ii|a 
c z e k  p r z e b y w a li  w  P o ls c e  i tu 1 na  m ie j s a i  
p o z n a W a h  s t o s u n k i ,  p o zn |a w la h  W a s ,,  t e r a z  m ó j  
p o b y t  k o n t y n u u j e  t ę  s a m ą  a k c ję

D e le g a t k a  'w id z i t r u d n o ś c i  w  c a łe j  E u ­
r o p ie ,  t r u d n o ś c i  o lb i  z y m ic  w y w o ł a n e  w jtjn ą , 
t r u d n o ś c i  W a lu t o w e  u v*ra s, a b e z r o o o c i e  u 
s m b ie  w  A r ig lj i.

W y  m a c ie  . im e j s z o ś c i  n a r  K ło w e , a  m y  
m a m y  W  im p e r ju m  b r y t y j s k ie m  k W e stję  r a s  
p o d le g ły c h .  W iy  / m y  z d ą ż a m y  d e  r o z w ią z a n ia  
ty c h  p r o b k m o w  w  im yśi s p r a w ie d l iw o ś c i .  U -  
t r w a le n ie  s t o s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  i d o  l i ­
t y c z n y c h , ja k  r ó W m e ż  p o k ó j  w E u r o p ie  ś r o d ­
k o w e  i1 i w s c h o d n ie j ,  z a le ż y  g ło w in ie  o d  P o l ­
s k i ,  P o n ie w a ż  fe s t  t o  d ą ż e n ie  r ó w n lie z  b r y -  
t y s k r e i  P a r t j i  p rą d y , w|ięjd i w s p ó łp r a c a  b a r d z o  
ś c i s ła  m ię d z y  ty m i d W o m j r u c h a m i je s t  n ie  
t y l k o  p o ż ą d a n a , a k  k o iu e c z n ja .

W y  iw p r o w a d z iliś c if -  —  u  c ie b ie  p o k ó j  
z s ą s ia d a m i .  A n g ie ls k a  k la s a  r o b o t n ic z a  d ą ż y  
d ó  p o k o j u  W  E u r o p m  R z ą d  b r y t y j s k i  t a k ,  
p o l i t y k ę  p r o W a d z i.

A le  s t a ł y  i t r w a ły  p o k ó j  w p r o w ia d z i na  
ś w ie c ie  a o p ie r o  du ch  m iię d z y n a r o d o v  e j  siila- 
d a r n o ś c i  r o b o t n ic z e j .  A m ię d z y n a r o d j  |Wa s o  
l id a r n o ś ć  z o s t a n ie  w tprow !ad zon |a , g d y  zw ly. 
c ię ż y , g d ‘y  n a s tą p i z b l i ż e n ie ,  p o z n a n ie  w z b -  

iem in e . I Juch r o b o t n ic z y  m u s i  b y ć  t w ó r c z y ,  
i p>o p r z e z  o g r o m n e  t r u d n o ś c i  z w y c ię z y ,  j e ­
ś l i  s ię  b ę d z ie m y  r o z u m ie l i ,  t r z e b a  g łę b o K o  
p o ią c  r  z r o z u m ie ć  h a s ł o  M a r k s a , p r o ie t a r -  
jU Sze W s z y s tk ic h  k r a j ó w  łą c z c ie  s i ę ,  a b y  u m ie ć  
p r o w a d z ić  ż y c ie .

M y  j e s t e ś m y  krateir.i w y s p ia r s k im i i o o d ię -  
ci o d  ś w ia t a  z a w in i l i ś m y  n iicraz, s ą d z ą c ,  z e  
s a m i ;m ożen ,iy  i s tn ie ć ,  i ś w ia t  t i o  s w ó j  w o lu  
s to s o W a ć . D z iś  r o z u m ie r r y  ten , b ląloj s t a r a m y  
s ię  z b l i ż y ć  i p o z n a ć  ru ch  r o b o t n i c z y  w r sz y st-  
k ic h  k  r a fóW .

U fa m , ż e - k l a s a  r o b o t n ic z a  wi P o ls c e  b i ­
d z ie  r z a d / i va k r a  jem , imiy r b b o t m c y  a n lg k l s .y  
p r z y g o t o w u j e m y  s i e  w k r ó t c e  d o  o b ję c ia  i*zą- 
dlów , n ia r n y  n a d z ie j ę ,  ż e 1 b ę d z ie m y  m o g l i  z 
r o b o t n ic z y m  r z ą d e m  w  P d łs o e  a .w ią za ć  s t o ­
s u n k i  p r z y ja ź ń ) , i p r a c o w a ć  w s p ó ln i e  d la  z r e ­
a l iz o w a n ia  w i e l k i e g o  p r o g r a m u  s o c j a l i s t y ­
c z n e g o  i z d o ła m y  W sp ó ln ie  w y t w o r z y ć  p o d -  
s ta W y  d la  p o k o j u  ś w i a t o w e g o .  R z a d  r o b o t n i ­
c z y  t o  m e i y l k o  p r z e j ś n e  w ł a d z y  W  r ę c e  n o ­
w e j  k la s y , '  t o  p o c z ą t e k  p r z e b u d ó w }  u s t r o ju  
z a c z y n a ;ą c  a-d1 u su n ię c ia  t a k  s m u tn y c h  z j a ­
w i s k  idf; g ł o d n e  d z ie c i .

W y  T o w a r z y s z e  P o i s c y  s t o i c i e  p r z e ć  o i -  
b r z y m ie in  z a d a n ie m , m a c ie  o lb r z y m ie  t r u d n o ­
ś c i ,  m a c ie  b u d o w a ć  m ło d y  k r a j .  W t e j  pt acy  
Tiud,o w ln ic z e j  ś l e  XX ,m p o z d r o w ie n ie  b r y t y j ­
s k a  P artj!a  P r a c y .

N a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e ł o ż y ł  t o  p r z e m o  
w ie n ie  toW . p o s e ł  Z y g m u n t  P io tro W sk jt.

w | k t ó r y m  m e a a w m o  r o z e g r a ł y  s ię  w yptauK i 
h ic t o r y ć z n e j  o lo in io s ło śc i i ‘ałla s i ę  k r e W  |-ć lb o -  
t n i a a .  S o c ja l iś c i  ' ‘óteiw iscy u  w a ż n i '  B ie d z ili
r z e b ie g  ty c h  w a lk .  P o z w ó lc ie ,  ż e  o c e n ię  je  
t a k ,  ja k  je  r o z u m ie m . P P S .  s t  e jk rem  g e n e ­
r a ln y m  i w y p a d k a f i i i  k r ia k o w ś k im i d o w iic d ła  
s W t i  s i ły ,  i s u k c e s  jej O d b ił s ię  g i o ś n e t r  e -  
c h e m  W i n n y c h . K ia ja c h . P o w o d z e n i e  p . p .  * 
f a s z y z m u  w e  W  (<JBfech t a k  o id le g ły ć h  o d  Ł ,o- 
t ;W y r o z z u c h w a li ła  r e  k c ję  ło t e w ls k ą . W r a ż e ­
n ie , ja k ie  w yn n eśtiśrn ty  z  w p a d k ó w ;  k ra S tb w -  
s k ić h  j e s t  t o ,  z e  r e a k c ja  idle j e s t  w s z e c h p o t ę ­
ż n ą . W p r a w d z ie  w e  W s z y s tk ic h  k r a ja c h  iw o  
ła  o  b a n k r u c t w ie  aemtoto a c ji —  u jn ia ła  r e a k  - 
cja  W y w o ła ć  w o j n ę  —  n ie  u m ia ła  j«ehjak z o r ­
g a n iz o w a ć  p ok ojiU .

J e s t  b a n k r u c tw ie u i c k o n o m j i  J ^ m ity c z n e j  
b u r ż u a z i i  i o s t a t n ie  jibwlofdz^rtie P a rtji P r a ­
c y  J est t e g o  ja s n y m  d o iyh ydem ;;;-'

Tóvv'. R u d z ie w ic z  p o d k r e ś la  o a l t j ,  z  P o l ­
s k a  i Ł o t w a  p o w s t a ł y  n a  g r u z a c h  Jćf/Sji r e a k ­
c y jn e ,  / ( u t r w a l i ć  ich  b y t  m o ż e  s o l id a r n s  n r a -  

; ca. K o ń c z y  s w e  p r t e m ó w ic n i i  w y g ł o s z o n e  p o  
' r o s y is k U , w e z w a n ie m , b y  o -d p u w ic d ż ią  o a  

ćh w ilo W e  W z m o ż e n ie  s ję  r e a k c j i ,  o y l a  s o l i-  
d a r n e ś ć  . u i e  a  z  y ii  a r o d  oiv 'egto p r o le t a r j a t u .  (O - 
k la ś k i ) .  •.

P r z e m ó w ie n ia  p o w it a ln e  w y g ł o s i l i  j e l c z e  
j toW 1. S o k o ło w s k i  im .  . a m e r y k a ń s k ic h .
; K w ie t m o w ś k i  i m . Ś lą s k a  c ie s z . ,  'K ron ik  (n ie m  

p a r t ia  p r a c y ) ,  ''tow'. p o s e ł  Ż u ła w s k i ,  .m lieim em  
C e n t r a ln e j  K o m is j i , Z w ią z k ó w ' za w -o o o W y ch . 
t ó w .  p o s e ł  Z a r e m b a  im ie n ie m  Z w ią z k u  r o o o -  
tn ic z y c h  s p ó łd z ie ln i  so c j 'a ! i,s ty c z n y c lg  to(w'. s e  
n a to r  K o p c iń s k i  W ita  K o n g r e s  jm ietn ieir  Utói- 
W e is y t e t u  r o b o t n i c z e g o ,  t o w . S k a ia k  im i;e- 
n .e m  n ie z a le ż n le j  m ł o d z i e ż y  s o c ja lls ty c z in e j

T o W . p o s e ł  N r e a z ia i k o w s k  o d c z \ t U j e  d e ­
p e s z e  ip o iw ita ln e  iflid a n lg ie ls k ie j  p a r tj i p r a c y ,  
e s t o ń s k ie j  . f tu fa n d z k ie i  s o c j a ln e j  d e m o ic r ta c ii; 
oc* ■ flen  j e r s ó n a ,  T a u i  d o n c o u r ,  RenaudffeBe *L- 
t e i  S n o w -d en , ó d  w ę g ie r s k ie j  socjaThRj dem.e=-—
'Iz** o óii’ J f y  ■ - *

R E F F R A l  P O L I T Y C Z N Y  I O W  P O tó ż A  
N O R B E R T A  B A R L lC K lE O O i

P R Z E M Ó W I E N I E  T O W . R U D Z I E W I C Z A :

V& im ie n iu  ło t tW sk lie j  so ic ja lt ie1, d e m o k r a c j i  
l e w ic y  w d a m  X IX . k o n g r e s  P P S .  w l h is to r y -  
c z n e m , p e łn e .n  p a m ią t e k  m ie ś c ie  K r a k o w |ie .

Z a s z e d ł  W  r o k u  b ie ż ą c y m  t a k t  iiie z jn i,itt-  
n e j d o n io s ło ś c i .  N a s t ą p i ła  otfbudoW i.'' m f ę d z y -  
n a r o u ó w k  W y ł o n i ł a  s ię  m ow a , p o t ę ż n a  ćjr 
g a n iz a c j a ,  a b y  u t w o r z y ć  n o w y  o k '-e ś  W  d z ie ­
jach  lu d z k o ś c i .

P r z e c h o d z ą c  d o  z a g a d n ie ń  w e w n ę t r z n y c h  
m u s z ę  s t w ie r d z ić ,  ż e  c h a o s  z a m ę t  l e ż y  w | (in­
t e r e s i e  k la s  p o s ia d a ją c y c h , k t ó r e  u c h y la j ą  s ię  
o d  p o n o s z e n ia  c ię ż a r ó w  s t r a s z l i w e j  Iwfojny, 
i r z e w ,  i c a fą c  ji na b lark i 'k la s  iiiep osjiad ta ją -  

c y c h . S ta r a j ą  s ię  o n e  i t r ą c ic  8 - g o c tż in n y  ó z i e n  
p r a c y  o r a z  innC, n a s z e  z d o b y c z e .  N ie  r e z y g in u -  
ią o i i r  a n i n'a c h w i l /  z e  s w y c h  p r z '/w |ile jó W  
i g ł ę b o k o  w ie r z ą ,  iż  ,uda im  sjię p o l ó ż y c  w  
p o p r z e k  r o z w ó j u  d’e m o l:r a tv c z n e p jr| ż e  u d a  
im  s ię  c o tn ą ć  k la s ę  r o b ó t m e z ą  d o  W aruR K ów ' 
p r z e d w ó f e n n y c h .  W id zieT liśm -1' W  P o b  r  ms 
k r a w ie  s t r a s z l iw ie  o b r ,a ź v  u sj ło w ta ń  r e a k c j i .  P a ­
m ię t a m y  W s z y s c y  w y p a d k i  g r u d b io tw e  'w W a r ­
s z a w ie ,  g d y  p a o ł  c z ło w ie k  n ie p ó s z la !kóvr(ąp ej 
c z y s t o ś o  ś . p. O a b r j e ia  N la tu t ó w ic z a .

P a m ię t a m ^  !w 'yp adk i k r a k o w s k ie  Reiaic- 
cja  sk ó r U m p ó lw a ła  d u ż y  o d ła m  c h ło jr ó k  i 
s t o w lr z y ła  r z ą d  c h je n o -  p ia s t a 1. R z ą d y  t e  t “Wja- 
l y  t y l k o  6  m ie s ię c y ,  lale k r ó t k i  t e n  c z a s  b y t  
o k r e s e m  n a jc ię ż s z e j  p r ó b y  d la  id la sy  r o b o t n i  
c z e j .  i g d y  r z ą d  c h je n o ^ p ia s ta  d op roW jaaz*  
im a sy  . oblótrfi :z e  d o  r o z p a ic z y , w y b u c h a  st^CJk  
g e n e r a ln y ,  i z a s w i e j i l y  'k -w la lw ym  b»aokl*e*r 
•w y p a d k i, ja k  t e  k r a k o w s k ie 1. Jak k lo iiw u ek1 l i e -  
'd n ak  r z ą d  u p a d ł  w! g r u z y ,  u je  w ó lp o  w m  
le k  : e w a ż y c  c h je n o -  p ia s t a .  M b ż e  o n  w r ó c ić ,  
m o ż e  iw1 in n e j  t e r m ie ,  a V  w trócic ,m ó ż e . l e  t e z  
m u s im y  s t a ć  z  b r o n ią  u  '.to g i, w k a ż d e j  ckwUu 
g o t o w i  d o  w la lk i. ' D e m o k r a c j a  d e  m iC ze p o ­
k ła d a ć  ż a d n e j  n a d z ie l i  w  j> r z e v 'r o ta c n . W u z e i- '  
k i p r z e w lr ó t  m u s ia lL y  d ó tp r o w a d z ic  d o  p a n o ­
w a n ia  b a g n r t u 1, d'o o e z a r y z m u , ‘d o  aw ian |tu r -  
m ctw la  p o l i t y c z n e g o .  N am i t e g o  n ie  p o t r z e ­
b a .  M a m y  p o t ę ż n a  t r a d y c j ę  z n a jc ię ż s z y c h  c z a -
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. sów watki o: niepodległość. G ay z chaosu w y­
łoniła się  niepodległa Polska, pierwszy rząa 
który poiwistał, był to  rząd wdowy.

Rząd ludowy stw orzony z inicjatywy P. 
P. S rząd, który stw orzył podwaliny poa 
gmach Polski, jako epubliki dem okratycz­
nej. A gdy na Polskę szła dawała bolszewic­
ka, walczyliśmy o  meppdiegłosc i dem okra­
cję. Ta tradycja sprawia, ze jesteśm j' dzis o- 
sią 'demokracji polsklteję . fdziś ku nam grawl- 
tuje Wszystko, <x> jest wotnościjjwie * demo 
kratyrzne. I Wl tych czasach rządów Chjeno- 
piASta. p y ta n o . Ga PPS. robi, jakie znajduje 
wyjecie z tej sytuacji ? i PPS. nje zawiodła
— przeprowadziliśmy strejk, st<upi li wokół 
9reWe wszystko, co szło przeciiw reakc> i 
.lattezczerbiliśmy blok rządoWy.

Spadlają na PPS. w ielkie obowiązki prze- 
iCiWstawienja, cliaoSiutwtL reakcji programu1 ja­
snego ziszcza dr ego). 1 sama lub z pomocą
inny b  grulp musi ów] program zrealizować. 
Podstawą programu musi 'być demokracja. 
Odnaleźliśmy własną drogę. 1 stoim y daiej 
łta grunde parlamenit ai y  zmn. l [me iwjicLzę za- 
Jnej drogi,, Jftópaby kazała zejść z tej dro­
gi, na której rośniemy |w siły ; nabieramy co ­
raz więcej szans zwycięstwa. N ie znaczy to  
jednak,, iż poza pa 'lamentem świata me wa­
dzimy. mojmenTab ważnych wm,msmy rą­
czyc  akcję pai lamentarną z pozaparlamenrar- 
rtą. Przykładem  tego  nie i  będzie ć Keja prze- 
d»wi senatowi, dzień 11. gruidn|i|a 192z . b. listo­
pada 1923. Konstytuąjiafc pay lamentaty/mij i ae- 
mókra:ja są zagrożone przez reakcję. Ze 
zdobyczy demokracji, z pięyioprzymiotidko- 
wlegc prawa 'yybor:zego| i topmy parlamen­
taryzmu mc tknąć me damy. W szelkie zakusy 
mWszą (b[)ć i będą imdpafjtc i złam ane. A te na­
stępny sejm ma dokonać zmiany konstytucji. 
Gdyby przy przj^złycb WyDcr,ach zwy nęzyła  
praW.ra, konstytucja uległaby pogorszenu’ 
Już za chjero oiasta przedłożono ustaw ę o  
pełrroTiDu.iiictwie dla jakuegoś komisarza, któ­
ry miał mieć jno: nawet uch/tania ustaw. 
Chciane .ogranji zyc prawo zgromaa^eii "hicjija- 
no ir erpretpw rć fałszyw ie konstytu :ją za­
gwarantowane pyawo koan^ji śtpejRu. O to  
przedsmak, coby zrobiła reakcja, gdyby od­
niósł i  zWy aęstw o. Pchnęłaby kraj ku ,mnnar- 
ch izmowi, kraj stałby się widownią "oztewU 
krtwt Jeśli przy w y b orab  zwiyqiężymy, bę- 
dz>'em|yi m ieli w iększość tewjt yw ą

Zdrada W.itosja i jego  Obozu jest tem bo­
leśnie szą, że przedewszystkiem  doty:zyła re ­
formy rpmej, będąiej najżywotniejszą spra­
wą ludiu> wiejskiego. Stojąi na straży caiej 
d&m'ckr,aqji, zaróWnju miejskiej, jak i  w o j ­
skie, musimy stać na straży, oby uihWaliona 
już retojrna rpma została zrealizowana.

Szowinizm. rozpętuje w alki nacjonalisty - 
czne wi Polsce w; interesie reakcji. Mnneiszio&cn 
narodóWe muszą W; pełm korzystać z niaSzej 
konrtytul^ji. W, ten spoisób Polska zyska JO 
procent lUdiijosci, która stanie w1 jej ob-onie
— “M prze riwnym razie rozsadzą one państwo 
pobicie.

Przew odząc do: spraw y naorawy skarbu
Barlinki stw ierdza, że kłosy posiadają­

ce muszą być zmuszone cno świadczeń na rzeez 
skarbu. Ze spiskami tasz. imusjijmy Waiazyc. 
Błąd tkWił w tem, że po zamachu iwj 1919 r. n;e 
ukarano jego sprawi tówi te|m rozzułchwai|on|:>i 
roakpję. Cncemj dalej, aby  państwtó nasze; s ta ­
ło  isę czynnikiem pokoju. Sami miecza z po ­
chwy wyjąć nie choetny, do iw|ojniy me dopuś­
cimy i i ylko w  w ypadku zagrożonej w ólnjści 
stawimy zbrojny opór.

Ale kto nta *asz program  wi całej pel- 
m wprow adzic ? Może [być p n  krok  za krokiem

wprowadzany'. Rząd robotniczo- włościański 
rząd ludoWy jest nasze.m "odzieńnem hasłem- 
Ale dopóki go  niema, nie możemy dopuście 
do tego  aby rząd -yahjeno- piasta został wzno­
wiony w jakiejkołwnek torm.ie. W, tym celu 
może zajść potrzeba poparcia rządu anti p ra- 
w deow^o, który sformułuje svtój stosunek 
do klasy robotniczej i da gwarancję napra - 
wy śkąrbn. Uchwały peprzedniego kongresu 
paraliżow ały naszą d iia ła lnluśc — i by ły  błę 
dną tak tyką  krępowania rąk. Gaymyście , te ­
raz to skrępowanie rąk uchw'aliln, musieli 
byśmy chyba złożyć .nandjaty — me mogąc 
przyjąć odpoiwiedziaInośo wobec mas rol>c|tni 
czych. — - -  ■— ’ -

W stanie, jaki obecnie po.uUje w! sednie, d4- 
żeniem i.aszehi musi być rozw iązanw sejmu. 
Ale dziś nie dc się tego zrobić — me dopu 
ści do tego prawica, aby rozw iązano sejm wi 
chwili, jej kompromitacji. Do przeprow adze­
nia takiej uchwały potrzeba dwie trzecie g ło ­
sów. PPS. musi byc gotowa, aby ten moment 
nchw|y.cić, gdy  się nadarzy.

Tow. Barlicki odczytuje rezolucję (.. K. 
W. w, sprawne tak tyk i partji.

Przew odhictwo obeimuje poseł dr. Ma­
re k .

REEERA1 EKONOMICZNY TOW. POSŁA 
DP. DI AMAND A.

CKW. połączyła mój referat z- reteratem  
toiW. Bąrlickiego w założeniu, że miedzy 
polityką a sprawami gospoćarczemi nie nta 
różnicy. Tę harmonię społeczną zniszczyła je­
dnak już Dwa, zjadając owe historyczne jab ł­
ko. (W esołość). Harmonię tę znamy, z bajek o 
Wilku i loiwcy, l'is|ije / ‘kUrzy i t. d. Ofiary, k tó ­
re  W tę narmomę uwierzą będą pożarte. Ja 
nie biadam nad rnedojściem do skutku rzą 
du p. Thugutta, gdyż dważam że rząd taki 
jeszcze nie dojrzał i próby me doprowadzą 
do pożądanego skutku. Weźcie pod uwagę 
jak gospodarcze spraWy panują nad umysio 
Wóścią ogółu w dobie obecnej. Opinia o rzą­
dzie zawisła jest od cen zboża Trzeba sobie 
uświadomić, jakie istnieją środki, by zgładzić 
drożyznę. Tam, gdzie jesil Większość w ło­
ściańska, regulacja cen jestfbardzo utrudniona;.; 
ZPPS. w1 tem  położeniu zdał egzamin świe­
tnie. Umlteliśmy uchyllic możliwóść rozbicia 
się lewicy i obalić rząd wi sposób dla nas 
laikorzystniejszy. To n,ie był upadek rządu, 

te było bankructwo ideowego kierunku pra­
wicy — klęska , dla ,uej w  cnwjiTi obecnej 
iiieobliczalna. Doprowadziliśmy do- tego, że 
klub W itosa się rozpadł, ze obszarnicy pro- 
twadzą w aLkę' z ks. Lutosławskimi.

Nie wyzyskujemy tego należyae.
PRASA LEWICOWA A PRAWTCOWĄ.

Prasa prawicow a bowiem o lfe chodzi ó  
zatrucie studni opinji publicznej jest mistrzo 
•wśką W czynieniu tego,, prasa leWicotwIa czu­
jąc trudność koinJkuren|cji ludzi uczcjwych z 
łotram i nie ma tego talentu Ale to, co nje 
sprawiła nasza prasa i agjltacja,' spraw iła klę­
ska prawicy. Jest u  riich ret.o lućja nrzeciw 
Współoziałaniu z lóbszaunjikamii, gdy demokraci 
rozejdą się z ofbszarnikarrj zginą, bez subsy- 
dji, a obćzariucy niczego bez demagogów n(ie 
dokonają. [9a tej podstawie opiera się na 
sza kWestja Walutowa, ściśle złączona z kwę- 
si ją drożyzny. Kwest ja wa Lutowia jest pro­
stą do  rozwiązania, ale polityk w innem, mz 
teoretyk  jest położeniu. Pierlwszym w arun­
kiem  iest zrównoważenie budżetu. < Wjelka 
Własnosc uchy la się jednak od płacenia po. 
datków , to  sam o Wielki przemysł (Włoścpiań- 
stwlo. Zostaje jedna k.asa robotnicza, k tó ra  
p la a  Więcej, nfz innie kfasy, 'Płaca podatka­

mi pośrednimi k tó re  wolno podwyższać uu- 
nistroWi skaibu  P o d a tk i muszą b y t oznaczo­
ne rozumnie, . (musi m,iiec 'aństwo aparat po 
iatkow y, bez megc, brak podstaw bytu Nie 
mieliśmy zdaje się czasu wykształcić ludzi 
fachowych. Ponieważ jednak nie święci garn ­
ki tlepią, wierzę, ’tz dokonamy tego. > ap.it t- 
tnm  musi aoprow adzić do wysokiej wytwór 
czości . (wtedy wybije godzina socja'izmu. Mu 
simy cierpliwie czekać. ~;

Znajdujemy się w warunkach ngraruczb- 
nych Gdyby ktoś powiedział, że ma dzis bez­
względne lekarstwo na drożyznę, powiem y:

' — mepi-cwda! Sprawa ta j.es+ do załatwienia 
tylko W: ustroju sccjalistycznym. Podstawą 
produkcji W mm będzie potrzeba społeczna. 
W ustroju kapitalistycznym podstawą pro­
dukcji jest me potrzeba, lecz zysk G łód" 
nędza to konieczność ustroiu kapitalistyćz- 
nego. W tnrhśmy dążyć do pólsoyaTizmu, ao 
stanu przejściowego. Dzjis dążąc, do polep­
szenia stosunków; skarbowych, nawet rdlut 
Grabski podejmuje ■ częściowo nasze pro­
jekty

Towl ułam ano odgzytuje rezolucję CK’Vl' 
w. sprav'ach gospodai czy:h

Tow. Nie^ziaikowski odczytuje rezolucję 
w sprawie polityki narodoy OsnCwej, presząc 

| o włączenie jej do dyskusji.
Towż Kwa/zlński odczytuje lezoiucję w 

sprawffe' rolnej, prosząc o włączeńie je j ao 
dyskusji.

W d ysk u sji zabrał p ierw szy  g ło s  tow  
Zaremba.
PRZEMÓWIENIU TOW. POSŁ.A ZA kEm bY ^

Gdyby nfe było w* partji żywej opozy­
cji, myśli m loaej . wybiegające., naprzód, to 
niewiadomo, co by było: l nie da się zaprze­
czyć, że u łonie partji istnieją dwa sform u­
łowani poglądy w stosunku do wszystkich za­
łożeń taktyki partyjnej. Dosc wspomnieć, co- 

; by było, gdyby me uchwała kongresu1 łódzkie­
go, k tóra uratow ała A\pros+ partję oo kom 
aromitacji Najważniejszym jest ustęp, ticfiy- 
cząey u ^ła u w: rządzie burzuazyjnyni. Kie­
dy tow. RarTićRi mówi,'że wJascHw^e Ta o d w a ­
la wywołała w życiu kraju ciężkie szkody, 
zapytałem o przy'kład. Aie tow: barlicki wo- 
tał odesłać mnie do historji. Mieliśmy pró­
by rozmaitych rządów, środka, tworzonych 
przy współudziale 'PPS , kfore fo rządy ‘me 
są zbyt nule wspominane przez klasę robo­
tniczą. .

.Z  należna uwagą słuchaiem słów u>„ła 
Diamaifda by partja me bvła zbyt niecier­
pliwa, i czekała na dojrzemie stosuników w 
państwie polskiem.

Jeśli mowde o tej sprawie poo kątem wd 
dzenia aerplliwościi, to  staram  sję tylko w 
sposób b. prosty wytłumaczyć m ant wszy­
stkim prawdy, że klasa robotnicza a szcze­
gólnie P Ps. n o że  wejść do rządu i powjnrąa 
\'tedy, :dy  ma zagwarantowane ;wiar unki, w 
których Lędzie mogła przeprowadzić przynaj­
mniej najważniejsze zasady swego p rrg ria -  
mu - - -

O le przed woiną mówiliśmy o. rewolu­
cji sc Galnej. jako o tym procesie, k tóry  mo­
że oddać władzę w: ręce kiasy roootniczej, to 
pc 'wojnie myśi socjalistyczna znalazła na­
wet okres.eme tej nowej epoki, jako przęj- 
ściowej, w kvOrej można zrealizować siłę, wy* 
tworzoną przez ferment społeczny zrewolucjo­
nizowanego drobnomieszczaństwa i p ro le tar­
iatu miast ws:, przeprowadzając pewną 
częś program u socjalistycznego dająuego się 
pogodzie z istmejącjrm eszcze ustrojem spe 
łeczny in. Dwa lata dzielące nas od fos :atme- 
go kongresu spowodowały zastąpienie hąsła 
negacji hasłami pOżytywmemi. \X’ L odu ’oro- 
niouo jeszrze Witosa, dziś oo do . naegj , me 
.namy" Jwż żadnych złudzeń. Lecz na w'si istnie 
je jeszcze grupa chłopów małorolny eh whez- 
rokiych, którzy o-oalib W itosa, bprzeczrfcsc 
interesóy wsi iwi ostatnich ctwW latach znacz 
me się pogłębiła. Wjmleśrje również się po­
gorszyło położenie klasy tobtfitnizzej. Fo- 
larek inflacyjny całym swym ciężarem byt 

na klasie robotniczej, ł jako wspólny wysife* 
zdeła g o  zrzucić. "Jeśli spojrzymy na k^esy. 
wśrho<fnic, to  ujrzymy, iż od ź rat stały się
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>Aułkanem. I cEttego, ze w zg leau  w . .uut f 
szoika narMoowte musimy stw orzyć tefc pno- 
g w i  reamy, a ty lk o  inercyjny.

IW otoeoriyćh wtarudkach * m ż towu fest t /f -  
ko większość wraz z icjhaldtecją i piastem. je- 
śń WSęc mamo się ogyanJtczyć o > terenu pac­
iam entaiitego, taka nam tylko zastape korc- 
" 'epcifa .

REPLIKA TO W POSŁA CZAPIŃ­
SKI ECiO.

PPb. jtst zbyt potężną, t>y n a g ła  się 
nuiłtlgiwtać demagjogią. I o w . Zaremba v> mo- 
wSe swiej 'perowiat fikcjami. Fikcją jest, że 
partja nasza jest dwtoista. 1 ego  raema. być 
może, iż fest Sona taką, dla W arszawy pod­
miejskiej, której cśrodtek ZyiardóWi mestrej- 
łcowal, iż jest taką dta Łodzi, ktor,a ni je­
dnego pasta me data — ąle reszta partji tej 
dwoisto&a nie zna. Io w . Zaremba przecer a 
siJbfie i s|woją grupę. Kautsky, naztv|any przez 
tcxw Zarembę „pi awic >wtcem“ pawiectztat, (z 
przechodzimy epokę rządów koalicyjnych, gay  
reakcja test osłaoaotną a Klasa robotnicza za 
słabą do objęcia rządów, jeżeli Kautsky jest 
prawicowcem, kogóż nazWac tewl cowcem

Dalsza fikcja to  W itos — który uznajemy 
|e#t zdrajcą swój klasy, ale poseł Zaremba 
zbyt idealizuje posła Thagutta i jego grupę. 
Ody przystępUjem) do tworzenia rządu, na 
fikcjach opderac s*ę rtre m ożna. Różnica m ię­
dzy rezolucją CKW. a rezolucją tow Za­
remby jest ta, iż rezolucja tcW. Zaremby nie 
pozwala wcTKktzić Wj kompromis z gtrupam|i 
począwszy od  W itosa na prawo, znaczy to, ze 
można iść na kompromis z posłem Ihuguttem , 
i Uzyskać z rum Jedną czWlartą sejmu. Zna­
czy to  tsiiąC PPS. ibd1 w szelkiej gry. W o­
bec tego, przenoszą*, wszystko na grunt po­
za par lam entai ny, > rezolucja ta proklamuje 
Wojnę dómową. Kto wie, czy jw|yszilfibyśmy 
z m ej zwycięsko — * W każdym  razie w  
szamotaniu ginęłoby państwto nasze, i a i d o  by 
był komunizm, a "bo lewicowy, czy praw9oo(Wy 
Bonaparte, — czyń kres demokracji. 1 dla­
tego  nie m ożem y .-Oipaczynac Wójny dicjno- 
Wej, lecz ngodrie z akcją parlamentarna pro­
wadzić r rzaoar Cmentarna. (Długotrw dle  o- 
k laski.)

ToW. dr. Marek upomina posła Czapiń­
sk iego  za zarruaenie toW. Zaremia e dema 
tgogji.

DALSZA DYSKUSJA.
ToW. HfadWr (Kraków): Po upadku rzą­

du eh jeno- W itosa, masy ogarnęło  wjierkie 
rozczarówame. Nie zdając sóbne sprawy do- 
kładnie z sytuacją. W sejmtiey Łpodzyęwlaniot 
się powszechnie jnow^tanża rządu lc,,ioowłego. 
Ubrdewano, że kmntgres odbywa się zapóżno, 
że  CKW. PPS), i ZPPS. skrępowano naka­
zem kongresu łódzkiego. Ogół robotniczy na 
kongres obecny patrzy jako ma wyzwolenie; 
od  krępującego zakazu Wyłączającego wfa- 
fcciwlie PPS. od żyda państwowego, Drugie 
rozczarowanie było, to. iż na czołjc lew ic / 
w  czasie prześnienia w ysunęło się „Wyzwjo 
lenie", a r.ie PPS., której rota poWUnna być  
przodownicza. Przyczyną tej degradacji oyf 
również zakaz łódzką, i jjeszcze jedno: po u- 
padku chjeno- Piasta Okazało się, że łewfcca 
me "jest nrogramoWo 'dostatecznie prz"1'gtottc- 
Wana zwłaszcza W spraWie mnliejSzost* na- 
• -KloWych. z. radością roWitać nlaiezy rezo­
lucję CKW. wi sprawie mniejszości. Jest to  
slo w ó  rzucone n\ masy, prowadzące do Wy­
zwolenia społeczeństw a z hyp.nozy ei le t ­
k iego  szowinizmu. Rezolucja OKk. WarSzaWa 
oodmiejska jest tistęplfiWSza w óbee endeckiej 
suggestji. W rezolucji CKW. PPS. jest zaspo 
kojenie wszystkich postulatów mniejszości, 
podczas gd y  rezomeja opozycji domaga się  
ty lk o  autonomji kulturalno- oświatcWej. Pó 
upadku ,rządu prawicowego, gdy i rząd le- 
(wicowy okazał się mieimożl|jwym, zapanowa­
ło  “uczucie beznadziejności. Jedno jest w yj­
ście z obecnej sftuaćji, Wobec niemożności 
stworzenia istotnej Większości W sejmie, nie 
reprezentującego lctotnego UfctdSCtńkoY.iania 
sil iw społeczeństwie, — rozWiiazanre sejmu, 
przeprowadzenie ulowych Wyborów, (ostatni 
punkt rezolucji tOW, Bartickąego). Potrze­

bna jest wi t/jni nelu ak c ja  p o z a p «i pwcutam i, 
po lega jąca  nia rzucen iu  h as ła  W  mtasy u fc  
a b y  pi z e sz ło  One .nózgi * se ro ’ 1 * a b y  maporu1 
tak iego  nie miógi W ytrzym ać ó tz s e n so w y  n a ­
kaz  konstytucji, g łoszący, iż na rozwtSą; jaww 
sejm u po trzebn e  jesi dw ie  trzecii sejm u <t 
trzy  p iąte senatu.

ja k o  dtrugie hasłio dająot sję spopulary­
zować tow . Haecke, uroponuje' postulat u- 
tworzenia min)isierstwa .nrticjtśzjosci narotto 
wych. . j

Tow. dir. Marek odczytuje wniosek toW. 
Rege,ia i 10. towiarzysióW" ;wi spiiajwfie' reformy 
wyborczej.

Tbw poseł Szczei kowskt kry fkujt rete- 
ra t tow. Bariickjegio » L^amanda.

ToWi. Pąjąk, yBiała) zwalcza pogląu tow. 
Zartm by, o rzekom ej dwoistości partp. ło w i 
Za, em ta  da kongies przychOda tjd!kv z o- 
drębnym wlnjoskami’ i Wykazuje „płodność 
marksistówfeką" w  sążnistych rozoiucjach. Ci 
towarzysze, k tórzy uwaYają, Ye rezorucja jest 
za drzWiami. gotoWt hyl.l łączyć się z czynni­
kami, nic Wspólnego z partją nate inającyiUr, 
afe teraz jjwtalcj.ają CKW , strasząc komprom i­
sami W parlamencie. TV;owta poTemrzme na­
lej z tow. SzrzerTcowśkim, wykazUjąc, ze w< 
praktyce inaczej postępuje, riiż w! rOzpiawjiie 
t*OTetyczrte,j. LicytoWrańie z kórnUniistami jest 
dla nas najniebezpje* zmejsze. Raczej pracuj­
my w sjrółnie, dj a w zmorauemia naszej orgai 
nizacjj (Okiaskc).

Ucnwalone przez akUmac/ę lastępUfący 
wniosek tow‘. posła dr. Umila BObrołwiskręgiel: 

XIX, i n g r e s  PPS. pretestufje stanowtuzo 
przeciwko systemów u tnefncesji nolrtycznycn, 
/zrzenWkc gnębienifu urasv kionttsK-ataimii, p rze­
ciw masowym aresztowammn robotntKÓwi, 
Kongres domaga s i ę  przedeWśzystkiem bez- 
zwłooznegtoi Uwolnień^ w^szystkiicb wfreŁiijów 
politycznych, a W szczegó.ności trw lęzJiO nyrh  
w Krakoy ie i 7 arnowre. W w y k ó n a !n|’U te j 
rezoTucj' Wysłano dziś depesze do odprywliie- 
dniC li mfinfusierstW).

Na tern b b r a d y  odroczono dio pómedztał- 
ku gOdz. 10. rano „ 1

Wieczorem ódtoyły sję postaeazenta ko- 
misyj. r* , I . , ,, _  . >-■ :

, * ‘ S- 

DRUÓjI DZIFN OBRAD.
W  poniedziałek pr^ed połUdi&etn: toczyła 

się w  dalsziim ciągu dyskusja polityczni wi 
której WYróżr fo się zwłaszcza przemówie­
nie tow . Perła

Po zamknięcSiU dyskusji przoniawtóld ja­
ko gi iieralm moWłcy tow pbśiowtie dr. Pra­
gi er i Morac. ewska

Po południu komisja pontwzrta złozyła 
spraw ozdanie: toW.noseł Zarem ba fakto spra- 
wóżcfawc? ^mniejszości kóm(itsj> I ttoWI. poseł 
d i . [ P e r l ,  jako spra^wózdaWca (większości ko ­
misji. Przedstawioną p rzez  ow. Peria rezo  
lucię CKW. (usuWającą łódżki zakla/ brania 
Udziału W rządach) przyjął kbnlgres 12b g ło  
sami przeciw'1 43

Pozatem  toczyła się ayskusjia rtad sorii- 
Wami organ; zacyjWemi.

Szczegółowe sprawozdanie z arUgKgy^ 
'dnia obrad, zamieścfmy Jutro 
u w -  ■■ w m m

Przyjęcie noworoczna na 7amku 
Królewskim.

WARSZAWA, 2 I. (PatJ) W  dziefi N o­
wego R oku o d b y ła  się n a  zam ku k**óldwt- 
SKiem  trad y c y jn a  u roczystość p rzy jm o w a­
n ia  'życzeń j  rzez P rezyden ta  R zpltej, — 
sk ład an y ch  p rzez gab inet m in istrów , kor- 
j  us dyplom atyczny, przedstaw icieli w szyst­
kich w yznań, w ładz i aństwoW ych, w o jsko­

w ości, delegatów  se jm u  i senatu , re jre k  
zen tan tów  j  a esy o raz  o rgan izac  ji społecz­
nych  i n a ro d o w y ch

P rezy d en t Rzj Hej w  przem ów ieniu  $wo 
em poniósł, ze obecn ie  rozpoczyna się 

p ra c a  nad  sa n a c ją  sk a rb u  i !ze m ia rą  p ła ­
cen ia  p o d a tk ó w  będzie się  tem m ie rz iła  
lo jalność obyw ateli wtzględem Ojczyzny I

J\[owuuj z dnia.
Lwów, 8. stycznia.

R E f ERTUAR TjpATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Czw artek o  jj. 7 „A ida“ (w  now ej obsadzie z pp. Szo- 

tarską. O strow ską. M annom , C yganikiem , W olskim in.).
Piątek o g. 3  „K ościuszko pod R acław icam i1* (Św ięto 

19 pp ,
P ią tek  o  g . 7 „R igolet o“ .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, u lica G ródecka 2 j  :
C zw artek o g. 7 „Oczy księżniczki F a im y 11 (ab o n am en t • 

ważny).
P iątek  o g. 7 „W iera  Mirce wa" ^abonam ent wazuy). 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u lica S ło n eczn a:
C zw arU k o g 7 „M iłość cygańska11 (ab o n am en t w ażny) 
PiąteK o g. 7 „K ochanek  od se rca1, (ab o n am en t w ażny).

TEATR LITKR.-ARTkST. „BAGATELA11 ul. R e ja n a  3 :
Od 1. styczn ia  1924:
C zę!ć 1 : „R ok 1923—4“, obrazek  n o w o ro ^ jn y  p io rą  

A n-K i. — Część so low a: Mirski, B ronow ski, W ii.aheim ,
? .loe V ardl^i i, — Cześć III : „G niazdko m iłości11, fa rsa  „B ebe14. 
Począlek o g. 8-ui" w ieczorem .

—oO o—
UKR NARODNYJ TEATR »UKR BESIDY<. dyr. J . S tad n ik ,

(ul, Szaszkiew icza 5):
W torek o g. 3 sO »Ulunara« — o g. 7 , .C arew icz* .
B ilety w cześniej w  .S o ju zn y m  B azarze* , Ol. h  ka

(dom »Dnistra*). ~ -
—oO o—

p r z e g l ą d  n a j l e p s z y c h  s z t u k  d l a
ABONENTÓW . — D yrek  ja te a tró w  chcąc  
dać. m ożność aiionem om  poznania tych  
sztuk, k tó re  c ieszy ły  się <1 iiżern p ow odże­
nieni, a k tó rych  w łaścic iele bloczków  abo- 
nam etow ych jeszcze n ie  w idzieli d a jt w 
lea trze  M ałym we czw artek  „Oczy księż­
niczki F a tm y “ , w  p ią tek  „W ierę M ircew ę“ 
w tea trze  Nowości w  czw artek  u lu b io n ą  
o j eretkę. ,M iłość cygańska" w  p ią tek  — 
św ietną sziukę „K ochanek  od  se rca1;. Za- 
znaczyć należy, że sztuki te schodzą poten 
bezp ow ioitnie z afisza. U rozm aicając  w  ten 
sposób  repertuai* daje s ię  'm ożność abo ­
nen tom  en o d zen ia  k u k a  razy w ,ty g o d n iu  
do teatrów

„AIDA" w  nowTj obsadzie. V/c czw ar­
tek u k a i t  s ię  na  scenie te a tru  W eiki^go 
„'Aida' w noWgj obsadzie , k tó rą  tw orzą  pp. 
S zotąrska , O strow ska, M ann, C yganik ; W ol 
sk i i inni.

PR Z E f^ST A W IE N IE  PO PIJL a PNF,.
W  se tn ą  rocznicę urodzin  w ielce zasłużo­
nego p isarza  ludow ego W. E. Anczyca u- 
rządza kom itet p rzedstaw ień  tea tr z )y- 
rek c ją  te a tró w  m iejsk ich  uroczyste p rzed ­
staw ien ie  w  niedzielę d n ia  6 hm. w  teatrze  
Wielkim. O degrany  zostanie o b raz  d ra m a ­
tyczny w  Wł. L\ Anczyca „K ościuszko pod  
R acław icam i". P rzedstaw ien ie  poprzedź 
przem ów ienie. Początek o godz. 3 jmi po i 
B ilety  px> zniżonej cen ie  do nabycia  w 
b iu rze  Zw. Teatrów] i C hórów  w łośc iań ­
sk ich  (ul M ickiewicza 2ti) od  5—7 godz. 
oraz w  księgarn i EudoW ej, ul. Szajnochy, 
zaś w  d n iu  p rzedstaw ien ia  w kasie te a tru  
W ielkiego.

' „NOW A REFO RM A" przechodzi na  
własność posła  M arjana D ąbrow skiego ja t  
wiadom o w łaścic iela  „IU ustr. K urj. Codzien 
nego". N ow a R efo rm a Wychodzić będzie 
jako  pism o popołudniow e.
ZALICZKA NA PODATEK M AJąTKuW Y 
od p rzedsięb io rstw  handlow ych., 1 i I I  ka- 
tcgorji m usi być zaraz w p łaconą . M in i­
sterstw o sk a rb u  uchyliło  resk ry p tem  z d n ia  
2)  g ru d n ia  1923 w strzym an ie  egzekucji za­
liczki n a  podatek  m a ją tkow y  od pirzedsię- 
liic rs tw  hand low ych1 1 i II kaiego* i, p ro ­
w adzących han d e l tow arow y. ?° Dotyczą 
cyin p ła tn ikom  —- o ile do d n ia  31 gru- 
dnia 1923 w p łacą  dob ro w o ln ie  w spom nia­
n ą  zaliczką — n ie  będą liczone odsetki za 
zwłokę.

FABRYKI Ł Ó D Z K IE  ZAWIESZAJĄ 
PRACĘ. Jak  donoszą, cały szereg m n ie j­
szych fab ry k  w  Ł odz1 zaw iesiło w  tych  
d n iach  p racę  zupiełnic. Żadna z fab ry k  łódz 
kich, nawef najw iększych , nie j racu je  o b e ­
cn ie  pon ad  4 drr w  tygodniu. P rzew ażnie 
p ra c u ją  ro bo tn icy  2 łu t 3 dni.
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t)O C Z \ KSIĘŻNICZKI FATMY". D e#  
4 ‘ijwe rtew artek je d y n y  raz  Iwfteatrże M ałym  
idz ie  ta  n iezm iern ie  in te resu jąc a  sztuka Kie 
drzyńsk iego  z d o sk o n a łą  od tw órczyn ią  głó­
w nej ro li H. B ilińską, C zarnow ska. Ju tro  
i,W iera M ircoW au z  j » R asiń sk ą  wt głów nej 
rc ii, k tó re  k reac ją  tą  zdobyła sobie duże 
uznanie.

O ST A T N IE  PR Z E D ST A W IE N IE  KSIĘ­
ŻNE 2KI OCALA. D w a osta tn ie  j rzedsta- 
w ienia tej istonie św ietnej opere tk i, k tó ra  
zdobyła sob ie  u nas  re ro n i, odbędą się, 
w jO(bb,tę i niedzielę, gdyż nasza  K oram an- 
ka w yjeżdża na urlop . Będzie to w ięc je­
dyna jeszcze sp osobność zabaw ienia się n a  
le j  operetce  w  teatrze Nowości.

RECITA L BRUNONA JASIŃSKIEGO. 
W n iedzie lę  o godz 4 popo łudn iu  w  teatrze  
Małym k u ltu ra ln a  p ubliczność Lw ow a bę­
dzie m iała  sposobność zap>oznać się. z u- 
łw ^ a to  jednego z n a jo ry g in a ln ie jszy ch  p o ­
etów’ Wsp ółczesnych B runona Jasińskiego  
na re rita lu . który zapew no w zbudzi n ie­
zw ykłe zain teresow anie  N arazić zaznacza­
m y, ze ul w ory  le w yj ow ie znakom ita: a r ­
ty s tk i  11 B uczyńska z xea1ru st&nisłuwowi- 
sk iego  w M oskwie, obecnie występ u jącą  w 
K rakow ie oraz reżyser naszego tea tru  zna­
ny arty sta  E dw ard  Żytecki, Bilety sp rze­
d a ją  kasy te a tra ln e  od p iątku.

POLSKI Z WIA Z E K MUZYKÓW PE> 
DAG.OGOW. zaw iadam ia, że czesne m in i­
m a ln e  na m iesiąc styczeń 1924 w ynosi za 
2  lekcje , o  pól godz. w tygodniu  za  n a u ­
kę gry  in s trum en ta lne j (fort skrz Viol.) 
520Ó0Ó0 mkpi., m iesięcznie, za śp iew  so­
lowy X m ilj m kp . za zasady  m uzyki, sol- 
z.er, gimn. rytm . 6,000.000 mkp: Za Iiarm or 
n ję  i h islo rję- 88Ó0000 m kp. N auczyciele
0 w yższych kw alifikacjach  m ają p raw o  sta­
w iać w yższe w ym agania w edług w łasnej 
oceny.

.WALOBYZACJA O PŁAT ogłoszona 
p rzez M inisle. siwo sk a rb u , n ie stosuje się 
n a  [razie do o p ła t piocztowych, te legraticz- 
nycb  i telefonioznycb. Listy zatem należy 
op łacać dolychczasow em  portem .

USŁAŁA SO B IE GNIAZDKO. M ichał 
Głuszek, zam ieszkały  p rzy  ul. K ochanow ­
skiego 1. 76, don iósł policji, że jogo żona 
K atarzyna w raz p asie rb icą  M arją Jacy- 
szyn załyrała m u urządzen ie całego m ie­
sz k a n ia  począw szy od stołu, skończyw szy 
na u b ran iach , w artości pó ł m ilja rd a  m arek
1 usłała sobie gniazdko jo d  n ieznanym  a- 
dresem .

' OSOBLIW Y GOŚĆ W E LW OW IE. Ka­
pitan  W anderw ell-P ieczyński, Po lak  rodem  
w  T orun iu , obecn ie  poddany  am erykańsk i, 
odbyw a pod róż  naokoło  św iata bez piie- 
niędzy w  myśl zak ładu  z żoną (? ) P iel­
g rzym ką sw ą odbyw a n a  dw óch sam ocho­
dach  ,„ F o rd a 1' w tow arzystw ie sek re ta rk i 
i p>. Jareckiego. Fundusze n a  podróż zdo­
byw a p r z e z  w yśw ietlanie filmów, k tó re zdej 
mu je  po  drodze. P ieczyński zw iedził ,uź 
23 k ra jów  A m eryki i E uropy , baw i obe­
cn ie  w e Lwowie, stąd w yjeżdża dalej na 
Wschód.

KURSV W ALUT 1 AKCJI PRZEMY 
SŁOW YCH. W  W arszaw ie PK K P przydzie­
la ła  do la ry  po 6 400 tys W skutek tego 
kurs do lara  n im i osłab ł. W e Lw ow ie v 
w olnych o b ro tac h  obce w aluty m iały w czo­
ra j tendencje  lekko-zw yżkow ą. P łacono d o ­
la ry  do 7,200 tys. kanad'. 6,600 tys. kbr. 
czeskie do 190, fun ty  do 31 m ilj.

PK K P. w czora j p łac.iła : d o la ry  do 6.350 
tys. kanad. 6,150, 1 ran k i franc. 325 fr. 
belg. 285, l'r. szwajc. 1,109, funty 2 /-500 ; 
liry  275, kor. czesk ie  184.500, austr. 88,, 
złoty frank  1.226.950, m iljonów kę 300 tys. 
m acek. .

N a giełdzie w arszaw skiej no tow ano b o ­
ny. fełote se r ja  II 975 tys.

Akcje p rzem ysłow e m iały  ten d en c ję  sil­
n ie  zw yżkow ą. P łacono  C hodorów  od 14 
m ilj., Cegielski 4000 tys., Ćmielów 4700 
G afota 470 O ikos 160Ó0, Parow ozy 2500,' 
Peze# 525, Polska N afta 1250, Pol. Po w

LODOM EUROPY KC PAMIĘCI I PRZESTRODZE
„ B A R T E K  Z W Y C I Ę Z C A "

Monumentalni film historyesny.
M l

b u d -. 300, R akszaw a 1200, S iersza elek tr 
600, S iersza  góm . 2300, Tesp 14600, Zie- 

, leniew ski 40Ó00 tys m arek.
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowe, 

s e  Lw ow ie w czoraj p anow ała  te n d e n c ji 
nieco — zWyżkolwia^ N otow ano :pszen. do 
19500 tyu,. żyto 11500, jęczm ień llbOO, o- 

w ies 10 500, fasola kolorow a 34000, k rasa  
i 39250, m ;k a  pszenna  „ 0 “ 40 m ilj “ 1“ 30; 

„4 “ 25,1 ży tn ia  60 p roc  25; 70 proc. 22; 
o tięb  pszen. 7, /y tn i 6 m ilj. m za 100 kg 

' ZA W IEJE ŚNIEŻNE, zagoseny na d o ­
b re  tak  do  Polski, jak o le  óżo innych  k ra ­
jów  Europ 3’. W SzW ajcarji lawiny, poczy­
n iły  w ielk ie  spustoszenia  w  różnych  o ko ­
licach. Ze w szystk ich  s tro n  M ałopolski, ja - 
koteż z innych  dzieln ic  p ań stw a  nadcho- 
Izą  wieści o s iln ie  u tru d n io n e j kom um ka- 
cii kolejoWi-j Wskutek zaw iej śn ienyżćh  

W ieh h i i (i te legraficznych  uległo zn i­
szczeniu.
■ m i R n n n M H H n n n B n H i

Kronika nieszczęśliwych wypadków.
W ub1. ro k u  w  Pogotow iu ratunK ow em  

zaopatrzono  3657 o s ó d , zaś od pioczątku 
istnieniu^ tego tow arzystw a to  iest, od r. 
1893, zaop atrzono  191.070 osób.

S ta tystyka ta  spec ja ln ie  in teresu je  Kla­
sę robo tn iczą , gdyż sfery  zam ożne’ chyba 
w  osta teczność- k o rzysta ją  z usług te j in ­
stytucji. *

W  uh. m iesiącu  zaop a trzo n o  tu  165 dzie 
E  J o  iat 1 5-tii, 260 kobi'ełt‘ i 288 m ężczyzn 
-lam ach ó w  sam ooó jczycłi p o pełn iono  ’8, kt,- 
b ie t w  tern tru ło  się 5, o raz  5 m ężczyzn 
N agłych zgonów zanotow ano :3, zaczadzeń 
2 l jeden  -wyp adek  ob łąkan ia . 'Zaopatrzono 
J>46 o só b  z odn iesionym i u azami, w  tętn 
30 złam ań kości, 64 ran  tłuczonych. 78 
ciętych. 32 k tó tyćb  itp Z anotow ano 1 za­
tru c ie  al o hol Cm. 9 p o trą c e ń  i p rze jechali, 
2 upad  ld z rusztoW ań i S ukąszeń przefe 
p:sów.

W  osta tn ich  dw óch dniach  , ludziska 
godnit ‘ obchod/.iłi koniec starego, oraz pie­
czątek noWego i*oI u P rzysporzy ło  się tern 
•.coś n ie  coś1" rc a c y  Pogotow iu rat. Nie1 
ja k i B ezpark > w  stan ie  podochoconym  —

Baczność! Członkowie

„OKRE;GÓW Ki“
Spółdzielni Pracoi. nitów Kolejowych we Lwowiw, 
Brodach, Chyłowie, Drohobyczu, LawoczneŁ, Pr?* 
worsku, Samborze, Skoiem, Stryju, Tarce, Złfóraa 

i Złocąc nie.

otrzyma i ą tylko ci członkowie, którzy do dum 1 9  
s ty c z n ia  1 9 2 4  r .  uzupełnią swoje udziały u

2 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .

1264-3 Zarząd.
R U

w ró cił do  m ieszkaiua  -przy ul T arnoW  
sk iego  i 1u ciężko p o b ił sw ą żonę. »izdsłern. 
łam iąc jej pczy tem  rękę. D opiero  p r r j r  
w o łany  p oli>-jańt w ysw obodził zm asak ro ­
w aną z ciężkiej op resji. Bezpatka zajn* 
nięto  w  aresztach

W  szynku  osiaw ionego Icka Sp u c h a  n o ­
żem ciężko p o ran iono  F. K ilaka — N r 
p łac  K rakow skim  nieznani aw an tu rn icy  
K)bjK i p o ra n ih  Mo^essa S tenzlocha. — Ste­

fan  lieglewicz, M ichał Ciszek, K. Turko i 
S; 'wa.rdoWsk zgłosi . się  tu  rów nież * 
ciężkiem  o b rażen iam i

Iieja. K uh lb erg  ciężko się. po tłuk ła, u- 
p ad łszy  do piwniv*y. Rózia Gelb, upadłszy 
n a  u licy  z łam ała  nogę. Max*ja R ajska, px>- 
irąco n a  p rzez san ie  na ulicy, o d n iosła  cię­
żkie ł.L azenia.

B ubryke ,<>dobaią uLużnaby m nożyć 
d c i  końca. W ym ien ionym  udzielono pon>ó- 
cy  w  Pogotdw iu ratunKowem.

Sprawa wstąpienia PolsKi do malej intenty.
Pośrednictwo Rumuhji,

B lTK A hE A Z l l i. Ja k  donosi „Ade- 
V erul“ R u inun ja  n a  kon ferencji m ałej en- 
ttn ty , k tó ra  n iebaw em  odbędzie s ię  w  Bel­
gradzie, zapropxm uje p rzystąp ien ie  Polski 
ao m ałej en tenty , a m ianow icie  na  w a­
ru n k ach  w zajem nej o b rony , wsp ó lnych  go­
sp o d arczy ch  interesowi i w spólnego p ro g ra­
m u dzia łan ia  n a  w szystkich  konferencjach , 

-k tó re dotyczyć będą sp raw  m ałej en tenty , 
o raz  celem  rozw iązan ia  kw estji transy to- 
Wych. Rokólwiania w tej sp ńawie z P o l­
sk ą  n ie  zaw ie ra ją  — ja k  podnosi p ism o 
pow yższe — żadnych  zobow iązań  d la Cze­
chosłow acji i JugosłaW ji, k tó reb y  po c ią ­
gały za so b ą  na w ypadek konflik tu  Polski 
z R osją  w ystap ieh ie  tych  p ań stw  m ałej en ­
ten ty  po s tro n ie  Polski.

—oO o—

,.0  przystąpieniu Polski do małe] ententy 
niema i-inuiy**. _

WARSZAWA, 2 styczn ia  .(AW.) W obec 
p o jaw ien ia  s ię  w. Polsce licznych pogłosek 
ob iegających  p ra sę  eu ro p e jsk ą  w  związki* 
ze s tje zn io w ą  kon feren c ją  Małej E n te n ty

w R i.lgradzie p rzedstaw icie l A. W. utycinu 
następu jące  wyjaśnienp? od osob istość , d e ­
b rze  po in fo rm ow anej o naszej poh tyce  *■-' 
g ran icznej. . L

Szerokie pole do fan tazji da je  zapo­
wiedź k o n fe m e ji Małej E n ten ty  wi Belgnu 
dzie w zw iązku z w iadom ością  o zaw ar­
tym  ju ż  p raw ie  układzie F ran c ji z C** 
rh o sło w acją r

Tym  fantasmagoti*jom trzena j  rzeciTr- 
staw ić  rzeczyw istość Polska gotow a je«.
i n ad a l Jo  w spółpracy- n a  te ren ie  m iędzy­
narodow ym  z M ałą E nten tą , alr 
O PR ZY STĄ PIEN IU  FOR MAI .NEN N I »  

MA MOWY ' ; i
N ie je st to sp raW a ani realn  i ani ak­

tua lna . Żadna m ic ja ły w r p od ty to  e-zglę  
dem  nie n as tąp iła  an i ze strony polskiej 
aniM .E. O pianem u o m ocną  piodstawę p rz y ­
m ierzu  Polski z F ra n c ją  n ie  grozi b y n a j­
m niej p ro jek to w a n a  um ow a po lityczna cze 
sko-francuska , je s t o n a  bow iem  d o b rze  fena 
n ą  naszem u rządow i logiczną konsekw en­
c ją  pokojow ej piolitykl francusk ie j w  ltQ.ro- 
p ie  ś'*odkowej
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dokument gospodarki Chjeno-Piaste.
4 0 0  tysięcy ton zbo ża

Jwkieś i  ó ltoi u m i^jpącą tem u sp o leczeń -1 
siw o zosiam  zaskoczone nag łą  gw ałtow ną 
zw yżką cen  zboza, m ąki Zw yżkę tę  sygna­
lizow ała n a jp ie rw  giełdą zbiogfciw a w arszaw ­
ska, za n ią  poszły, inne. R óżnie tłóm aczo- 
no  pow ody tej zw yżki, ale n ik t nie p o d e j­
rzew ał, że to sam  rząd  „papraw y, rzeczy- 
p o sp o lite j11, że ten rząd  C lijeny i P iasia 
zw yżkę tę  zatoicjiujwlał, b y  w  ten '■ sposób 
„zrealizow ać" zobow iązania  sw e w obec ob­
szarnikom *

Oto, rząd  ten w ydął n astępu jące  upo­
ważnienie, :

dla k ra jó w  obcych.
N iniejszy dokum ent jesi jedynym , w y­

staw ionym  d la  zaciągnięcia k redy tu  w1 An 
glji, F ran c ji lub H olandji. K redyt len za­
bezpieczony jesi eksportem  zboża.

Prezes Rady m in istrów  . ( - )  Witos.
M inister skarbu  ( -,} K ucharski.
M inister przem ysłu  i handle ( ■) Szy­

dłow ski.
M inisler j olnictW a i dób r państw  (- ; 

AI Red p hłap o ws k i.
W arszaw a, dn. 10 giueinia 1923 r.
Na p iodstam e tego upow ażnienia w yje­

chał wi ostatnich d n iach  zagranicę p.Zyg
N a piodstąwie uchw ały  Raclj m inistrów , j m un t C hrzanow ski d y rek to r zw iązku pol-

z d n ja  23 listopada 1923 r niżej podp isan i 
m in is tro w ie  siw ierozają , co n as tęp u je :

R ząd R zpitej po lsaiej postanow ił w y­
wieźć z Po lsk i d la  sprzedaży n a  ry n k u  za­
g ran icznym  400 tys. ton żyta, jęczm ienia! 
i ow sa w  pk resie  czasu od d n ia  15 g rudn ia  S 
19>s3 r. do d n ia  t lipicta 1924 ro k u  i uczynić 
w  tym  ce 'u  w szelkie u ła tw ien ia  d la  spraw r 
ncgo, i tei m inow ego tran sp o rtu . Rząd p o ­
rusza pod  w łasn ą  k o n tro lą  p rzep ro w ad ze­
n ie  ek sp o rtu  i sprzedaży wywiezionego zbo­
ża S. A. K oopro lna", upraw om ocn ionej do 
tego p rzez  Zw iązek P o lsk ich  iOńganizacyj 
Rolniczo H andlow ych d la  ek sp o rtu  płodów  
ro lnych  „UpilapT i upow ażn ia  w ym ien ioną 
in s ty tu c ję  z a  podp isem  je j przedstaw icieli 
i pod  ca łk o w itą  odpow iedzialnością  S karbu  
eolskiego do pod n iesien ia  w zagranicznych  
bankach  zaliczki do w ysokości 10 m iljonów  
do la rów  lub eaw iw aten tu  w  innych  w alu ­
tach, z w arunkiem , aby u z jsk an . sum a 
w p łaco n a  zosta ła  n a  rachunek  PKI\ P. do 
tyyh zagran icznych  banków , k tóre są jej 
korespondentam i. Zaliczka ta sp łacana bę 
dzie w rów nych  m iesięcznych ra ta ch  l lu­
tego, 1 m arca, 1 kw ietn ia 1 m aja  i  1 
czerw ca 1924, łącznie z procentom  i, sto 
sow nie do w ar unków , k tó rych  ustalen ie 
R ząd pow ierzy ł przedstaw icielom  w yżej 
w ym ienionej S. A. „K o o p io ln a"  w osobach 
pp D aniela  Józefa Janasza  i Zygm unta 
C hrzanow skiego.

tOBSti

skich organizacyj ro in iczych '' celem ukła 
du  w sp raw ie  wywozu a bożą, a w! związku 
z tern różne o rgan izacje  rolnicze w zyw ają 
sw ych członków! do dostarczen ia tego zboża 
d la  zagranicy.

Chodziło tu o rzekom e um ożliw ienie 
producentom  rolnym  w płacen ia  części po 
datku  m ająlkoW ego. - - - - - -

“ A s k r  ki ?
Zboże n a  wy,wóz m a bye obliczone 

w edług cen n a  ttyirku zagranicznym , o b ­
szarn icy , którzy podnosili sw oje ąkrz^ Wdy 
Że żelazo czy b u ty  oblicza się w edług zło 
ta  a zboże znacznie! poniżej cen złota o- 
trzym ali od rządu  dobrow olne zezwolenie 
n a  o d  liczenie zboża w edług cen złota

W rezultacie już  dziś płacim y za zbo­
że zlotem  a m am y w p e rsp ek ty w ie . głód 
n a  przednow kii, bo taka olbrzym ia ilość 
zboża jak 400 tysięcy ion JłO tys! wago­
nów ) m usi ogołocić sp ichlerze krajow e.

Jak  z daty  tego pełnom ocnictw a w yn i­
ku, zostało eiiio w ydane w! chwili upadku 
rządu  W itosa. Jesteśm y > iekaw i co z tym  
dokum entem  uczyni p. G rab sk i?

Jeżeli j  aw dą jest, że uniew ążni, um o­
wy K orfantego z przem ysłow cam i nafto ­
w ym i i węglowymi, k tó rym  p. .Korfanty 
ruW ńież ^u ła tw ia ł"  W płac.nic podatku  m a 
■ątkowego, to tein bardzie j należałoby un ie­
m ożliw  if Wywóz żhotaa, bez k tórego b ę­
dzie głód.

lecz, p rzy jęc ia  je j w ym aga n ie z w y k łe j  w> 
siłkn, ab y  z jjeanestnonną ijpnczasem  unia- 
ną  św iadczeń pogodzić ca łą  reo rgan izację  
sposobów  płatniczych. Nie m oże bow em  o 
bow iązyw ać w yj ątkow y m ie rn ik  w arto śc i w 
jednej sfe rze  życia, gdy, najw ażn iejsze  dzie­
dziny  p ra c y  pozbaw ione1 s ą '  stabilizacji 
sw oich m iern ików .

Oto jak posuną! sic w napa uwie skąi 
bu rząd  p. W itosa i K ucharskiego —" P o ­
su n ą ł się ku przepąścd, od k tó re j z r ew iio- 
scią naw rócić  jeszcze m ożna, ale poprzez 
d rogę n a jh a rd z ie j oddaloną oei ow ych ce 
łów, zachw alanych  w  publieystyce ósemk!. 
T rzeba w szystko buelować od  nowa 'T r z e ­
ba przeelew szystkiem  rozbudzić w  spo łe­
czeństw ie zaufan ie  doszczętnie zburzone 
p 'zez  politykę ignoranck ich  eksperym en  
tów. Po lityka p. K ucharski -go zniszczyła 
kap ita ł zasobow y i k a p ita ł o b ro tow y  k ra ­
ju, a le  co, jeszcze gorzej zdruzgotała k ap i­
ta ł ufności w naprawię, v postępy  ćycń, 
gospodarczego i w  opanow an ie  konfliktóv 
socjalnych. O statnia, tak  spotęgow ana fa­
la inflacji nietylko zubozyła, w ycieńczyła 
m aterja ln ie  szerok ie w arstw y, ale odebrała  
społeczeństw u reSztę optym izm u. .

Spadek po p. Kucharskim.
H. ministeir K ucharsk i opuszczając ipi- 

msterstwM sk a rb u  w ygłosił w śród  sw oich 
p rzy jac ió ł po litycznych m ow ę nożegnalną, 
w  k io re j, w obec zupełnego b raku  uznan ia 
d la  jego m in is tro w an ia  'jwi spoleczeństw ie, 
p rzech w ala ł s ię  swoim  1 „sukcesam i" w  dzie­
dzin ie  finansow ej. Poniew aż m ow ę tę prze- 
e lrukow ują o d  klku dn i yszystkie dzienniki 
endecke i m a  o n a  b yć  n ie jako  a u to p o r­
tretem  dziaialnośc i finansow ej tego m in istra , 
należy, ab y  dać  w yraz p raw d zie  tę  elzia- 
ła lność  w  św ietle fak tów  pokazać. W praw - 
dzie sam ochw alstw o’ p . K ucharsk iego  nie 
w prow adzi ju z  nikogo w b ła d  n ie  może ono 
Jednak zeistać „h isto rycznym " dokum en­
tem

N ap raw ę  sk a rb u  w ysunięto przede- 
w szyslk.em  p rzez plam pożyczki zagran icz­
nej. P. K ucharsk i zadan ie  to u ją ł energicz­
n ie  — W brew  W szelkim zw yczajom  sam 
w ro li m in is tra  sk a rb u  i zarazem  Jazona 
odw iedzał K olchidy., kan to rów  bankow ych  
wi P aryżu  i Londynie. Po pow rocie  o b ­
w ieścił, że zdobył aż dw a złote ru n a  i że 
m a ju ż  gotowy bank' em isyjny, k tó ry  n ie­
zw łocznie p o d d a  p o d  uchw ały  sejm u, a, 
k tó ry  w  §tyczniu będzie  czynny. 1 oto o k a ­
zało się, że złote pożyczki by ły  płodem  
bujnej fan tazji. S tała s ię  rzecz w prost n ie­
p raw dopodobna , n ie  m a jąca  pirzykładu w  
s to sunkach  sk arb o w y ch  F irm a  M organa, 
z k tó re j ko m an d y tą  p an K ucharsk i w Pa- 
ryzń  p ró b o w ał n aW ązać  stosunki, p ub li­
cznie ogłosiła, że n ie  czyniła skarbow i p o l­
skiem u żadnych  obie tn ic, że w szystko było  
n iep raw dą ... N ależałoby na te r  smutny* e-

pizod zapuścić  zasłonę, gdyby  n ie lo, że 
n ie p rzesta je  on b yć  k om prom itac ją  dla 
naszych  finansów , że echa  jego rozlegają 
się  jeszcze głośno w. zagrań icznyc.h ko łach  
banke/w ych i żle. dyp lom acja  nasza m a 
w ciąż tru d  w alczenia z tym  głośnym  skan ­
dalem

A ja k  wyglądu dalsza „lin ja , prow a- 
w adząca do celu ?" B}Tła to łam ana, nie- 
z iia rna  lin ja zygzaków  i przekreśleń . — 
P ro jek t b an k u  em isyjnego poszedł do a r 
chiw um . Zaliczenia n a  podatek  m ajątkow y, 
m a jące  p o k ry ć  b ieżąc t niedoboro przew aż­
n ie  ro zb ija ły  się o trudności, jak ich  do­
znaje  p rzem ysł w obec b raku  środków  o- 
biege^wych.

Z am iar w yzbycia się, jako  rzekom o cię­
żaru  bonów  złotych, nie- d a ł się urzeczyw i­
s tn ić  i trze b a  było do nich  powrocie), nie 
w w aru n k ach , w yw ołujących  now y chaos 
i dezaw uujących  w szystkie „idee p rzew o­
dnie" u K ucharskiego. Słowem Wszelkie 
pom ysły  o b róc iły  się w niWc.cz,

W prow adzono w  życie je d n ą  tylko re­
form ę w alo ryzację  podatków . Ale ta  
w łaśn ie  reform a, osadzona w próżni, nie 
uw zględniająca w spółzależności stosunków  
społecznych, pow odująca ''y sh a rm o n ję  m ię­
dzy niezw aloryzow aneim  zarobkam i szero ­
kich m as, a w alo ry zac ją  św iadczeń na 
rzecz państw a, będzie bodaj najtW ardszem  
brzem ieniem  dla spadkob iercy  tek i p. Ku- 
c h a rs k :"go. W szystko in n e  z „b luffo log ji" 
tego m in is tra  możnaj i trze b a  p rzekreślić , 
tę  jed n ak 1 re fo rm ę  należy  p rz y ją ć  cum  bo- 
n iF c io  inven tar-:, ho sta ła  się już praw em .

Świąteczne podami drożyzcane.
R ząd i . G rabskiego zaczyn a chodzić 

lejni sam em  i to ram i, po jego pop rzedn ik , 
m um ów icie [ ad raża wszystkie! z rzędu  p o ­
datki Spożywcze. Poniew aż upow ażnienie 
dla rządu, zezw alające m u n a  dojwblne p o d ­
noszenie podatków  pośredn ich  się kończy., 
rzad jeszcze w  ostatn iej chw ili , odniósł 
gwałto|wnie w szystkie akcyzy.

L w ażnością od 24 w zględnie 27 g ru ­
dnia  podw yższone zostały  n astępu jące  po­
darki pośredn ie , względnie akcyzy:

I ) od cukru  z 70 n a  400 tysię  y  od 
kilogram a R ów nocześnie cuk row n icy  poei- 
w yższyli penę cukrul z 40 ina 53 m iljo n ó w  za 
w orek  100 kilowyr lak, że obecnie w hurcie  
cuk ie r ka lku lu je  się n a  105 110 m i!jonów
za w orek  czyli m il jon  50 tys. do mil,jon 
100 tys. za 1 leilograu. uw zględniając ko­
szta przew ozu, zarobek  kupca hel.

2) od isp Brytusw z 1,200.0(JU na 2,400000 
m arek  od litra  z jcW ną jeszcze w yższą 
podw yżką lla gorzelń p rzem y sło w y ch ; '

3} oel piwa, z 4800 n a  5600 m, od litra, 
p rzyczem co ella ludność p racu jące j 
m oże byc obojęuiem  n ie  zaj om niano  też
0 wdme m usującem

4; id zap a łek  z 6 na 12 tys. m kp  rwl
1 udełka za w ie ra jącęg o . 60 zapałek :

5 ! od d rożdży  na 60(1 ty s ię n  od 1 kilo- 
g-am a

R ów nocześnie o ezem i udajem y o- 
sobno podw yższone zostak ceny w y­
robów  ty toniow ych oraz akcyza na naftę  
i iicet

Mamy w ięc odrazu cały  bukiet p ocl- 
v\yżcl :, k tó re  się  o d n ija ją  grubo na każdym  
budżecie dom ow ym  Przecież to coś n ie ­
słychanego, aby npi. cuk ier u nas, gdzie jesi 
jego naemriari i w skutek  tego w ywozi się 
go n a  w ielką  skalę , kbsztoW ać m ia ł i rzeiszli 
m ilion  m a re k  za kilogram . Gzem da s ię  n- 
sj row iedliw ić lakie zeizicstWe. • k tó re  do­
tyka najbied-ueąszyyL , liczne rodziny  z tn a  
łemk dziećm i, d la  k tó rych  odrob inę cuk ru  
jest 4 bn iecznością  ?

P o d ro żen it B 'ehtrvcziioSci i g m .
Na w a^orajszem  posiedzeniu  kom U. gaz 

elektr. ;i finansow ej, r. ■ m. uchw alono łii- 
lety tra irw ajoW c podnieść na 150 typ&., % 
przesiad  i dw orcow e 250 lys,, a k a r i j  in. 
od 1 lut. na 23 mil., do elwurazoWcj ;azdy  
9 m il/, szkolim  *3,600 tyk. Światło {n a n ie ­
siono o 70 proc. Podw ykża obow iązuje 
od 5 bm Cenę gazu j odw yż^zono o 55  
p ro c  od 8 bm. W  dyskusji stw ieżdzooo, 
że cere. w ęgla p rzek ro czy ła  juz > 330 p r. 
p a ry ie t z ło ta ,'c zy li w łaściciele w ęgla u p ra ­
w ia ją  na ludności n a jstraszn ie jszy  rozbó j.
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W e s o ły  p ta k .
kom iczna opere tk i w 4 ak tach  N tgera 

P rredsp reedaż  biletów  przez t t ł j  dzień  przy k„sie tea tra ln e j.
jsfbbl^

Ostatnie dm roku
Po sklepach w ostatnim i (lwu (lutach 

suuitnego ro k u  1923 Był® tak i ; p rzepe ł­
nienie, że kupcom  zabrak ło  toVraru, o ile 
to  d y sk re tn ie  uie;.. ■ ukryli- Co się s ia ło ?  
Czy ludziom  p rzyp łynę ła  nagle złota m an­
n a  ? Ozy w ypłacono im za p racę  w złotej 
w alucie ? N ic podobnego. To pow szechny 
lęk j r z e d  now a falą drożyzny, k tó rą  p rzy ­
nosi mim ro k  nowy. K ażdy w ięc w ydaje 
ostatn ie  grosze, te „tmiljouy" w artości n iż­
szej n iż franki złoty, by  za nie km  ić, co 
najpotrzebniejsze.. .leżeli ro k  pól roku  tem u 
kupow ało  się jeszcze chleb, buty, u b ran ia  
poniżej w artości złota, to dzisiaj płaci się 
za w zsystko g rubo  ponad W artość złota. 
K upcy m aja eenv za w ystaw ą w  m arkach  
j olskie.h. ale przy sprzeciąży n a jd ro b n ie j­
szego artyku łu  o rjen lu ją  się. jo d łu g  tabelki 
w do la rach . I m nożą w edle ku rsu  dnia. 
Pod tym  względem n ie  m a ró żn ic  w yzna­
niow ych ani narodow ych . T a k a lk u la c ji 

. dolarow a daje  nam  w rezulLacie drożyznę, 
jak ie j n igdzie na św iecie nie ma. Np. o- 
buw ic D aw niej za w ykw intne, najlepszej 
ma.de buciki j łaeilo  się 15—25 koron  
czyi 3—ó dolarów^ za bucik i tandetne  p ła ­
ciło  się  8- 10 kor. czyli' 1 i j:ó ł do 2 do la­
rów D zisiaj za hu ty  landcntne każą p ła ­
cić j o  4 5 d o la rów  a za w ykw in tne do
6 do larów  ! J a k  w iadom o, w' Polsce niem a 
w ystai czającej ilości fab ryk  obuw ia, w i­
docznie zaznało się ien in teres ka lk u lu je  
kap ita lis tom  sw ojsk im  W obec tego o bu ­

w ie sp row adza  się masowa) z fab ry k  w ie­
deńskich, n iem ieckich , czeskich a naw et 
szw ajcarsk ich . \  c ło ?  Kupcy zapow iada­
ją , że cło od  1 j a r y  bucików  będzie w y ­
nosiło  2 d o la r y ! W idocznie rząd  uw aża 
sn row adzone obuw ie  za tow ar luksusowy.

- Ale u ie ly lko kupcy kalku lu ją , wr dola­
rach  ! C hłopi też. Ci ostatn i n ie  p rzy jm u ją  
innych p ien iędzy  prócz dolarów . Rzeźnik 
n a  ta rg u  n ie  kupii inaczej by d ła  tylko za 
do la ry , co n a tu ra ln ie  m a o lbrzym i w pływ  
n a  ęenę  tłuszczowi i m ięsa .

. D latego igraszkom  w ojew ództw a, w o­
ju jącego zdrolżyzną przez ustalem e taryfy' 
(m aksym alnej m usi rząd co rych le j k res p o ­
łożyć, aby się  n ie  szerzy ła an arch ja , k tó­
re j dziś jesteśm y św iadkam i. W ojew ództw o 
usta la  „swkzją" ta ry fę  a rzeźnicy  J  ;sw oją“. 
D latego m ięsa nigdzie niem a.

N a ta rg ach  ja iz u iy l i n ab ia ł w  o k re ­
s ie  jednego m iesiąca  zdąży ły  podrożeć o 
1000 procent. C hłopi zapow iadają , że b ę­
dzie jeszcze gorzej, że zresztą  n ie  op łaci 
się do Lwowia przy jeżdżać w obec kosztów  
kolejowych.

W  (kasach skarbow ych  był w  osta tn ich  
dn iach  g rudn ia  tak i ścisk, że trzeb a  było 
w zyw ać policję. T ak  spieszno by ło  ludziom  
| tafcie podatk i. T ak  spieszno, bo* od now ego 
roku  w szystko będzie się p ła tało  W zło­
cie. -  Tylko ty  człow ieku ] ra e u ją e \ za 
swój tru d  złoto n ie  otrzym asz.

—o q o—

Tyto ii w  cenie z ło ta .
Waloryzacja opłat.

Weszły w zyęiie zasadj w alo ryzacji po- 
ila ików  i m onopoli wejdle ku rsu  franka  
złotego, obliczanego w  m ark ach  polskich. 
L u r franka złotego, p od a je  te legraficznie 
VIinistći stw o skarbu .

I tak  zaliczki na podatk i p rzy jm u je  ka­
bla Izba sk a rb o w a  wedle ku rsu  w alo ryza­
cyjnego w ywieszonego na w idocznem  m iej­
scu. 1

T elegram  w aloryzacyjny , p rzynoszący  
now y ’ ,u{pS franka, obow iązu je  n a  3 dzień 
od kipią n adan ia  telegram u. — Dla uiszcze­
n ia  w j ła t kasy  skarbow e w ydają  specja lne 
Łotnowiązania. U rzędnicy m ają  p ła tn ikom  
w1 m ia rę  m ożności u łatw iać przeliczanie 
franków'' złotych n a  m arki i na żądanie 
p udaw ać te lefonicznie kurs franka.

W yroby' tytoniow a1 rów nież nabyw a się 
%vedlie ku rsu  fran k a  złotego, k tó ry  W  b ieżą­
cym tygodniu  w ynosi m k p  1,220.000. 

W edle legi# 'lursu  c,eny w y ro b ó w  ty tom o- 
wyjeb są  obecn ie  i.astęp u ją c e : 100 kg ty­
toń! , i IKir 6,100.000 mkp (5 tran k ó w ), — 
łśmanti 5*90000 m kp (4 i pó l f r . ), n a jp rz e ­
dn ie jszy  sn łtańsk i 4,880.000 m k p  (4 f r . ), 
n ą jjirz td o ie jsz y  m acedoński 4,270.000 mkp. 
(3 i  pół f r . ), m ałe paczki - na jp rzedn ie jszy  
tu reck i 945 tys.. 0 ‘775 frA  przedni tu- 
i eicl&i 732 tyś. mkp. ()‘6 fr  i, średn i tu-

wają po finrze 2  oficerów i żołnierzy niemi atoli 
dotychczas ani siadu. >

„Matin“ dowiaduje się z Algieru, że przeważa 
zapatrywanie, iż „Dixmuide“ podczas gwałtownej 
D urzy, w nocy z 23 na 24 grudnia, został trahony 
piornuem i spadł w morze.

Kolejarze sycylijskiej stacji Sciacca zeznają, 
że widzieli rankiem 24 gi-udnia unoszący się nad 
morzem jakoby balon płomienisty

Katastrofa wywołała we Francji wielkie wra­
żenie. Powszechnie obwioiają kierownictwo woj­
skowe, że bez należytych zabezpieczeń wysłało na 
śmiertelną podróż okręt powietrzny, co spowodo­
wało śmierć 50 dzielnych ludzi i straię kosztow­
nego materjału.

„Dixmuide“, poprzednio niemiecki „Noidstern", 
wydany na mocy układa pokojowe .> Francji, byt 
według najnowszych wymogów techniki zbudowa­
nym siankiem pa ażerskim, na którym mogło zna­
leźć pomieszczenie do 50 ludzi. Znajdowały się aa 
nim rozmaite ubikacje, służące dla wygody podróż­
nych, jak kuchnia .umywalnia itd. Długość j«go 
wynosiła 120 m. Przestrzeni, zawierające gaz, 30,900 
metrów Kubicznycb.
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Od jakićfi zarobków i ile płaci się 
podatku dochodowego?

Nowa skala podatku od zarobków z dn 1 atycz 5a 
1924 r.

Podatek dichodowy od uposażeń, poczynając 
od 1 stycznia 1924 r., potrącany będzie według 
skali następującej:
W ysokość , wynagrodzenia, obMczorta w stosunku 

rocznym (miljardy):

recki 585.600 m kj . ;0‘48 fr. ), iul. P ap ie ro ­
s y  Sfinks 97 600 m k p  (0‘08 fr. \  Dam es
85.400 (0‘07 fr.), K alif 73 200 m k) • (0‘06 
f r . ), egipskie 54.900 mkp., (0‘045 f r . ), Klub 
P rczyden ty , D am skie, Sejm ow e jo  42.700 
m kp. (0‘035 f r . ), Sport, Pogoń i W arszaw ­
skie 36.000 m kp. (0‘03 fr.), — C ygara Ha- 
Vana 439.200 mkipROSfi f r . ), Belweder 366 
tys, m kp. (0‘3 f r . ;, B n ta n ik a  280.600 mk.

0‘23 fr.), L T ra b u .o  256.200 m k |f  (0‘21 fr.1) 
K uba 207.400 m k )1, (OJ 7 f r . ), P o rto rico
146.400 m k) (0‘12 fr.), m ieszane zagr 
134.200 m k] (ÓTl fr.), B razy lja  122.000 
mik. (OTO fr ), C igarillos 109.800 m b  i (0‘09 
franków ).

W ta ry fie  kolejow ej k u rs  franka  1,220 
tys. m k p  będzie obow iązyw ał do 15 bfrn. 
V kaźnik taryfow y j odaw any  n a  stacjach  
w Iwddoeznem m iejscu. W m yśl tej ta ry fy  
do  15 bili. kosztu je  b ile t osobow y III klasy' 
zw yczajnym  pociągiem  L w ń w —W arszaw a 
10,980 000 m k. 9 franków ), I W ów -K raków
8.540.000 m k) (7 f r . ), L w ó w -P rz e m y ś l
2.440.000 m k. ( f r .), Bilet k lasy II jo d w ó j-  
m e, [klasy 1 po tró jn ie , pociągiem  pospie­
sznym  o 50 p ro cen t d ro że j Za każda strefę, 
tj. 10 km. jazd y  w yj uda 20 centim ów  — 
(244.000 m k p ) , c z y i> za 50 km. 1 frank! 
(1,220.000 9 » . t  Bilet peronow y 20 cent-

ponad do Ste»a proc.
w tysiącach marek poda ku

. 1 1,576 800 2.102.4UU ,0-3
2 2.102.400 2.628.000 0-4
3 2,628.000 3,416.400 0-5
4 3,416.400 4,201-800 0-7
5 4,204.800 4,993.200 0 9
S 4.993.200 5,781.600 1-1

i 7 5 781.600 6,570,000 , T<
8 6,570.000 • 7,446.000 ; i-7
t) 7,446 000 ..,322 000 ' o

; to 8 322.000 '9 ,198.000 2fj
u 9,198.000 10.074.000 3
12 10,074.000 10,950.000 3 ’5
13 10,950.000 11,388.000 4'5
14 11.388.000 12.045.00C k 5T>
15 ~ 12.045.000 12,702.000 ’ 7
16 12.702.000 13,578.000 ' 8-5

, 17 13,578.000 14,454.001 10
18 14.454.001- 15.330.000 1 11-5
19 ; 15.330,000 16,425.000 113
20 16,425.000 17,520.000 13'0
21 17,520.000 , 18,615.000 14-3
22 : 18,615.000 19,710.000 15

’ 23 19 710.000 20,805.000
24 20 805.000 21,900.001 16 S
25 21,900.000 22,995.000 jl7.Jp
26 2? 995.000 24,090.000 18 1
27 24.090.000 25,185.000 18-6
28 25,185.000 26,280.000 19-S.
29 26.280.000. ■ 39,420.000 - 20 2
30 39^420.000 52,560.000 2 0 9
31 52,560.000 65,700.000 *  21-6
32 65,700.000 78,840.000 22 '8
83 78,840 000 98,550 000 28
34 • 98.550.000 157,680.000 2 4 i
35 157.680.000 . 197 100.000 -25'fi
36 197,100.000 262.P00.00f 27
37 262,800.000 i 28 8

Tragedia balunu wojsKou/pgn „Dlxmuloe“ .
Telegramy doniosły przód kilku dniami o za­

ginięciu francuskiego statku lotniczego „Dixmuide“. 
pypa „Zeppelin",- który prowadził porucznik du 
Plessis de Grenedon. Na statku, należącym do woj­
skowość znajdowało się około 50 żołnierzy jako 
załogi. Przyczyna katastrofy dotychczas nie z stała 
wyśledzona, gdyż nie odnalazł słę ani jeden z pa­

sażerów „Dixmuide“. Onegdaj dopiero do francu­
skiego m nisterstwa marynarki nadeszra oficjalna 
wiad meść z Rzymu, że sycylijscy rybac" wyłowili 
w zatoce Sciacca koło Gu rento na wybrzeżu sr- 
cyliisk.em zwłoki porucznika da Plessis Przypusz- 
«zać zatem należy że statek uległ katastrofie pod­
czas burzy i że szczątki jego prawdopodobnie pły-

Jeśó zatem pensja urzędnika, za styczeń 1924 r. 
pomnożona przez 12 wynosi mniej, niż 1.576,606.000, 
to pensja jego jest wolną od podatku dochodowego, 
czyli że wszvstkie pensje styczniowe mniejsze, niż 
131,400.000, woine są od podatku dochedswepo 
(To samo odnosi się do zarobków robotniczych. 
Płaca tygodniowa cizsza niż 30,525.077 Mp., nie 
podlega opodatkowaniu Jtted.).

Skalę tę ministerstwo skarbu znńeniać będzie 
co miesiąc.

jlóźne.
w i s ł a  p o d  W a r s z a w ą  s t a n ę ł a .

Z powodu nagromadzenia się kry, utworzył się pod 
Jabłonną zator.
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Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
mk. 10 000. Nadesłane 60.000, w tekśere 100.C»* O G L O S Z B i n i A . Na 1-ej str. 19t.0G0. Dinbae cg’ za iłowo 15000 

Ksmuaikaty 80.000, zaiuiejsc.we o 25% drożej.

Z a w  a d o m i e n i e !
„ R E W I C Z A «  pi. Krakowski 20, p..7  la b jr  ■ « § » -

h / n  o b a w ia
przeprow adź z dniem dzisiejszym reorganizację swego przedsiębiorstwa i polee* się P. T. Publiczności wszelkich sier przy 

aaknpnie obuwia wykwintnego i zwykłego we wielkim wyDorie po e m e k  n a jn iŻ M J o k .

Uwaga na. adres: p l a c  K r a k o w s k i  s£Os 1. p i ę t r o
aapsassiw gmLsau kr. Skarbka i Bazaru mi«g»kisg«

SUKNIE Tylko akp. p<ki K ip u  
2 , 3 0 0 . 0 0 0  s t a t t z j  :

Nb A G A Z  Y  N K O N F E K C J I  D A M S K I E J
„ P A R Y Ż A N K A  * L w ó w ,  P a ń s k a  2 2 .

Na maudołiaic i gitarze (salo) wfusaa p.,.iaie z aut pad 
I -arac: ł  w » tygsdniach „ S p a s ja lis ta -y sd a g a g "  

Lw*i , ^LAC BERNARDYŃSKI 12. lip. Kap wszelkie la- 
strmmsaty aiazvczae. Zgłuszenia tyłka ad 4—T pap. t#-*

Or.medM. EISENHERG
Opaa. ahorób akdniyub I wanarjoanyob  

dłjgjlstni lekarz kliniki dsrmatolsgicznej we Wisdmn.
Ł  w  6 w ,  n i l  o* g y l c s t z i k z  S4.  10*

| e y  O K A Z J A !
1 ,4 0 0 .0 0 0  Mp.

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis
■dywan* htrs, nbraaia G O N  N T AG
b u d y  ate P4 -  firma I H a l

H agazyn używ anej i now  j k tn fek rji 
L w ó w ,  ■ ! .  K o p e r n i k *  1 8 .

Nadzwyczajne Walne Igrumadzenie
Konsumu robotniczego „SOblDARNOSĆ"

spółdzielni z ogr poręką 
odbędzie tlą w sobotą daia 12. stycznia 102'  r. 
• guzlnie 3 popol. w lokalu stowarz. im Gnrdina 

Wi Lwowie, Rynek 8
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej,
2. Rezygnacja Zarządu i Rady Nadzorczej,
4. Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej,
4. Podwyższenie udziałów,
h.  Wnioski. 32 1

UWAGA W braku kompletu odbędzie się to samu 
zgromadzenie w tym samym lukalu o godzinie 4 po połu- 
daiu baz względu na ilość obecnych.

Rada Nadzorcza.

D r u k i  i s t a m p i l e
wykanuje DRUKARNIA i WTROB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
Lwów, ul. Sy% tuska 4 .

„GRAFIKA” MAREK SEIDŁ ̂
L w ów , ■!. K ołłątaja  6  (w podwórzu)
11*8 posiada zawsze n ' składzie:
P/UERY wszelkiego rodzaju i formatu
WUTTBOBY D B U K A B B K IE : Rygnły, saufle,

wierszowniki itp.
Z A B Z T H T  D B U K A B 8K Z S, masy da wałka w, 

hrby drukarskie itp. ,
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnymi 1 O r £ b i \ U l k A  w e  W IED N IU . 
Zastępstwo na wschodnią Macopolskę fabryki przybo- 
rdw drukarskich T. K a ld y k a  1 S k a  w  P o in a n ltu

■•K
salałiala MU

Bak|
u lo tn ią  ~>«*A R TY K U ŁY  DOMOW O-OOSPODARCZE

ALOJZY HUBNER, Lw6w,*Ryńek 1. 38.

najnowszych system ów , części skła­
dowe tychże, pizybory ao krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

A le k s a n d e r M A L I M 9N
Shład maszyn do szycia

wL w ó w , W ało w a 11 A .
. ‘rzyjm uje również maszyny do naprawy

D latego poleca 

n a J A n u ie j  p « ń c E « -  
chy rękawiczki
i -w szelk ie  . .tr y k o ta ż K  
w  n a jtr w a lsz y c h  gn lnw - gf, 
k a c h  p o p u la r n ie  z n a n a

f i  P f a u
f S w ó w ,  R y ra e H  t9 .

17T6

Pu mm HERBATĘ
(FOLKUAMt CEILOŃSKĄ Nr. 9 CHIŃSKĄ Nr. 5)

Powszechnie znanej w Polsce przedwojenne, firmy
T O W A R Z Y S T W O  H A N D L U  H E R B A T Ą

ZAŁOŻONEJ w ±V8J KOKI).

Oddział w Warszawie, marszałkowska 52 Tul. 18-50
t

II Poszukiwani są energiczni agenci, dobrze wprowadzeni 
w branży kolonialnej.

L n f o r in a c je :  L w ó w ,  H o t e l  H r i s t o L

DLI PIERSIOWO CHORYCH! Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oadeehowyeb 
uporczywym Kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środik

„S U L F O C O L  L A O K O O N ”
ZikiiJy ihtnlcinc „LAOKOfllC, Sp. ■ ogr. odp. ~ t Laosie, Lindego t.

Zrs*ępca naczelnego redaktoru i redaktor odpowiedzialny. JAN SZCZYRSK — Drokieni Lud. Spółóz Tow. Wyd. we Lwowie, L. Sapiehy 77. nr.tel. 49ó-


